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Brylantowy pierścień lwowskiej mecenasowej w żołądku ulu- 


bi 


onego peska. - Bezrobotny buchalter falszerzem weksli. - 


Przerwanie rozprawy z pewadu zachorowania osk. Janiekiej. - 
Krwawy samosąd złodziejski na ulicy Weteranów. 


WICEPREM). BARTEL W KRA- 
KOWIE. P de: 
Warszawa, 10 lutego. (Tel. G. P.). 
Wicepremier Barlel wyjechał dziś wie 
czorem do Krakowa celem wzięcia u- 


działu w konferencji politycznej, w 

czasie której zamierza wygłosić prze- 

mówienie. - 
—0—— 


ZASTĘPCA NUNSJUSZA U MARSZ. 
PIESTNE TEN 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, LU lutego. (ps) W CZWar- 


tek został przyjęty .w Belwederze przez . 


Marsz. Piłsudskiego zastępca odwola- 
nego z Warszawy nuncjusza apostol- 
skiego charge d'affaires ad interim dr. 
Ghiarlo. Podobno na konferencji w Bel- 
wederze poruszom AET A 
tyczące stosunku Stolicy Apostolskiej 
do państwa. ` i 
PER ZR 

ETTEMA MA OYRA WYPTEWZYYTYET 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

warszawa, LU tuwgo. (ps) 
Piłsudski z okazji święta marynarki 
wojennej, wystosował nà ręce szefa 
tej marynarki, komandora Świrskiego, 
następującą depeszę: W dniu święta 
marynarki wojennej przesyłam na rę- 
ce P. Komandora życzenia najpomyśl- 
niejszego rozwoju i najlepszych wyni- 
ków pracy nad tworzeniem naszej po- 
tęgi morskiej. 

ZJ N 
P NRD PAROŁFEM TAT MAIN 


marsz. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
warszawa, lu luego. iPS 4 ulem 
1 kwietnia obsadzone ma być stanowi- 
sko posła polskiegu w Tokio, które wa 
kuje od czasu odejścia p. Patka na sta- 
nowisko posła do Moskwy. Placówkę 
ma objąć p. Okęcki, jego zaś miejsce 
zastępczo ma objąć p. Kwapiszewski, 
charge d'affaires polski w Oslo. 
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Walne zebranie akcionarjuszy 


BOHATERSKI WŁÓCZĘGA- 
(Do artykułu 


oe” 
=~ 


na str. 8.). 


Banku Polskiego 


WYBÓR 4 NOWYCH CZŁONKÓW RADY I ZASTĘPCÓW. 


Warszawa, 10 lutego. (Tel. G. 
P.) Dziś w poludnie odbyło się zwy 
czajne walne zebranie aXkcjonarju- 


szy Banku Połskiego pod przewo-. 


dnictwem prezesa Karpińskiego 
przy udziale 339  akcjonarjuszy, 
reprezentujących 360 tys. akcyj, 


Sprawozdanie Banku Polskiego za 
rok 1927 zosiało przyjete wraz z bi- 
łansem rachunku stirat i zysków. 
Zebrani zatwierdzili wybór kuop- 
towanege na stałego członka Rady 
doradcy finansowego p. Deveya. 
' Do Rady B. P. wybrano 4 nowych 


członków Fudakowskiego, Fajansa, 
Grohmana i Tomaszewskiego. Na 
zastępców Dzierżbiekiego, Scydli- 
tza i Geissenheimerx. Ponadto wy- 
brano członków komisji rewizyj- 
nej. Dywidenda dla akcjonarjuszy 
wypłacona będzie w wysokości 14 
zł. od akcji od dniu il bin. 

SZAULIS! GNĘBIĄ LUDNOŚĆ PO. 

GRANICZA. 

Wilno, 10 lutego. (Tel. G. P.) Po 
stronie litewskiej do wsi Kuryliszki 
przybyła uzbrojona. grupa  szanlisów, 
złożona z 30 ludzi. Grupa rozłekowaki 
się we wsi i zaczęla teroryzować mie- 
szkańców, domagając się bezpłalnej 


| żywności i innych świadczeń. Oddzial 


szuulisów od czasu do czasu wykonuje 
z Kuryliszek wypady w kierunku gia: ` 
nicy polskiej, prowokując oddziały pol- 
skiej straży granicznej. 

NIE W WILNIE, A W KOWNIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Wiarszawe, 10. lutego. (ps). Warsz. 
Ajencja Wsch. przyniosła wczoraj 
wiadomość o  niebywałych awantu- 
rach w Wilnie, urządzonych przez 
tamtejszych akademików, Obecnie o- 
kazało się, że zajścia lakie odbyły się 
mie w Wilnie, lecz w Kownie. ) 

ENM 
WYCIECZKA NARCIARZY ZGINĘŁA 
POD LAWINĄ. 

Wiedeń, 10 lutego. (Tel. Q. P.. Z 
Tyrolu donoszą, iż w dn. 9 bm. popol. 
lawina Śnieżna zasypała wycieczkę 
czterech narciarzy, którzy udali sie w 
góry bez przewodnika. Trzech narcia- 
rzy, w tem 2 kobiety, poniosło śmierć. 


„LA DAME“ 


Lwów, ul. Kościuszki 


II 


: g LJ 
z roku Pańskiego 1928. 
SKUTKI PRZESADNIE UPROSZCZONYCH METOD ROZUMOWANIA. 
MAJOWEGO WINDLJĄ NA GWAŁT DO PARLAMENTU RZPLTEJ PRZEDSTAWICIELI 


GAZETA PORANNA" z d 


i2. 


lutego 1528. 


JW 


— „LUDZIE PRZEWROTU 
SKRAJ- 


NEJ REAKCJI". — A CO MóWI RZECZYWISTOŚĆ? 


Lwów, 11 iutego. 

(stm) Są ludzie, którzy lubują 
się w przesadnie uproszczonych 
metodach rozumowania. Zdaje się 
im to najwiaściwszą droga nada- 
nia argumentacji większej wyra- 
zistości. I w ferworze wpadają w 
skrajność. Szkicują z grubsza, nie 
dostrzegając w pośpiechu luk. W 
rezultacie efekt staje okoniem i kió- 
ci się z intencją. 

Redaktor naczelny „Robotnika” 
p. Mieczysław  Niedziałkowski — 
nawiasem mówiąc wybitny teore- 
tyk i działacz PPS. młodego poko- 
lenia — popełnił ostatnio bląd, o 
którym powyżej właśnie mowa. 
Swój artykuł krytykujący program 
Rządu i Jedynki zakończył wnio- 
skiem tej treści: „Sens hbisiorycz- 
ny kampanji wyborczej roku Pań- 
skiego 1928 zarysował się już zu- 
pełnie wyraźnie: ludzie „przewrolu 
majowego“ windują na gwalt do 
pariamentu Rzpltej przedstawicieli 
skrajnej reakcji". 

Łatwo wcale domyśleć się, że 
pod „skrajną reakcją” p. Niedział- 
kowski rozumie kandydatów za- 
chowawczych, figurujących na li- 
stach Bezpartyjnego Bloku Współ- 
pracy z Rządem. Nie chcemy sprze- 
czać się o słowa, a lem mniej o no- 
menklaturę. Przypuśćmy, że p. 
Niedziałkowski ma rację. W tej 
chwili idzie nam o co innego, Zu- 
pełnie innego. 

Sejm i Senat liczą razem 555 
członków. Nie sądzi chyba p. Nie- 
działkowski., że stronnictwa cen- 
trowo - lewicowe w Rzpliej nawet 
razem zjednoczone i karnie kro- 
czące do urny potrafiłyby zagarnąć 
wszystkie mandaty dla siebie. Zli- 
kwidować wszelką reprezentację 
grup reakcyjnych w ciałach usta- 
wodawczych. Marzenia 
głowy. Istnienie mniejszości naro- 
dowych, oraz grup komunizują- 
cych i komunistycznych z góry 
wyklucza wszelką konsolidację w 
tym Kierunku. Centrolew wybor- 
czy nie jest do pomyślenia. 

Jożeli taką jest rzeczywistość, 
ło realny polityk nie może jej 
ignorować! Musi się z nią liczyć. 

Rozbicie wśród grup centro- 
wych i lewicowych przyczynić się 
musi siłą faktu do wzmożenia 
szans wyborczych stronnictw hol- 
dujacych poglądom prawicowym 
i zachowawczym Tak było w Sej- 
mie ustawodawczym, tak było w 
Sejmie ostatnim. Z tą różnica, że 
nie zasiadali lam prawieowcy i za- 
chowawcy pokroju ks. Janusza 
Radziwiłła albo proi. Krzyżanow- 


to ściętej . 
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skiego, ale ludzie typu pp. Tramp- . 


czyńskich, Dmowskich, Szebeków, 
Dubanowiczów i Strońskich. Ro- 
bocie ich na terenie parlamentar- 
nym przyglądalo się społeczeństwo 
z trwogą a nierzadko z rozpaczą. 


Gdyby nie przewrót majowy, kto 
wie dokąd  poplynęłaby nawa 
Rzpliej,.. 


Zapylajmy teraz, czy gdyby nie 
było obecnej akcji Rządu i siwo- 
rzonego przy jego współudziale 


bezpartyjnego bloku — szanse wy- 
borcze Narodowej Demokracji, 
grupy prof. Strońskiego i ostatnio 
nawróconego na wiarę endecką p. 
Witosa zostałyby podważone? Da- 
lipan nie.  Demagogja tych kół 
wisjparla sulbsydjami ziemiańsko- 
przemysłowemi przyniosłaby co- 
najmniej te same rezultaty, co w 
dwu Sejmach ubiegłych. Zaś bez 
tych funduszów i bez poparcia sfer 
zachowawczych rozmach agitacji 
komitetu  katolicko - narodowego 
doznał zrozumiałego zahamowa- 


nia, zmniejszając znacznie szanse 
listy 24. 

Nie wiemy kogo bardziej woli 
p. Niedziałkowski na ławach pra- 
wicowych Sejmu: Trampczyńskie- 
go i Strońskiego, czy Radziwiłła 
i Krzyżanowskiego? Ale ogół bez- 
partyjny mając ten wybór przed 
sobą, daje stanowczo pierwszeństwo 
tym drugim. 

Oio cała tajemnica „windowa- 
nia na gwałt do parlamentu 
Rzpltej przedstawicieli skrajnej 
reakaji“. 


Gen. Charpy odbył inspekcj 


ę 


armji łotewskiej i estońskiej? 
TAK TWIERDZI PRASA SOWIECKA, WIETRZĄCA WSZĘDZIE „POLSKO: 


PRANGUSKIE INTRYGI". 
(Teieionemat wiasny „Gaz. Por.“) 


Pogranicze sow., 8. lutego. 

Z Moskwy donoszą: W związku z 
ustąpieniem szafa misji francuskie; 
w Warszawie gen, Gharpy, prasa mos- 
k.ewska donogi, że właśnie przed wy- 
zdem miał gen. Charpy otrzymać 
z Paryża polecenie zorganizowania 
pod egidą Polski sojuszu państw bał- 
tyckich z cstrzem, skierowanem prze- 
ciwku Sow,etom (?). W tym celu gen. 
Charpy odwiedził przed kilku dniami 
Hygge i Rewel, gdzie przewrowatdłz.ł in- 
spekcję sanu armii łotewskiej I estoń- 


skiej rod względem  zdalności  bojo- 
wych i stanu technicznego, a zarazem 
miał prowadzić rokowania z kierow- 
mikami tych państw, a to celem de- 
iiustywnego pozyskania Łotwy i Esto- 
nji dla idei związku państw bałtyc- 
kich. 

Czy misja gen Chaupy została u- 
wieńczona powodzeniem prasa 
moskiewska nie donosi — pisze nato- 
miast o tych „nuwych intrygach fram- 
cusko polskich z widocznem rozdra- 
źnienicm. 


Qdpowiecz poika na meie LIWY 


zostanie w slana w poniedziałek. 


Warszawa, 10. lutego. (Tel. G. P.. 
Jak słychać, odyewiedź rządu polskie- 


go kurjera dyp'omatycznego nastąp'ć 
ma w poniedziałek, Nota polska po- 


go na ostatnią notę litewską jest już | dobno nie będzie zawierać miejsca i 
gotowa. Wysłanie jej przez specjalne- ; terminu rokowań. ; 


O Wymanę Wężi 


SZL 


= 


dw mędzy Polska 


a Litwą 
ZA POŚREDNICTWEM MIĘDZYNAR. CZERWONEGO KRZYŻA. 


(Telefonem od naszego *«orespondenta. 


Warszawa, 10. 
Min. spraw zagram. 
rencja, na której omawiano sprawę 
podjęcia wymiany więżniów między 
Polską a Litwą. Ze strony Polski ist- 
nieje dążność do prowaklzunia bezpo- 
średnich rokowań między obu pań- 


lutego. (ps). W 
odbyła się konfe- 


koiejsrze żądaą 


| 


stwami, jednakże pod egidą międzyn. 
Czerwonego Krzyża. W tej sprawie 
MSZ. zwróciło się do centrali Czerw. 
Krzyża w Genewie. Konkretne rezulta- 
ty oczekiwane są w przyszłym ty- 
godniu, 


renia ji pre. 


PODWYŻKA WINNA WYNOSIĆ 25% STAWEK PENSJI STYCZNIOWEJ. 


tTelefonem od naszego koreso>nd>nt2 


Warszawa, 10. lutego. (ps). Zwią- | pozostaje dotąd 


zek zawodowy kalcjarzyfgiPzplitej Pol- 
skiej wygotował memoriał w sprawie 
podwyżki uposażeń pracowniókw ko- 
lejewych. Memoriał ten zostanie zło- 
żony Min. komunikacji, oraz Prezy- 
dum Rady mim, Kolejarze domarają 


: cie uregulowania do dnia 1. kwietnia 
j sprawy płac, albowiem ostatnio przy- 


znany zasiłek odnosi się do bieżącego 
roku bndżełowego, Sprawa zaś uposa- 
żaniowa w r. budżetowym 1828/29 


otwarta. Kolejarze 
wskazują na to, że ze względu na 
wzrost ogólnych kosztów utrzymania, 
podwyżka skali uposażeniowej winna 
wynosić około 25% w stosunku do 
stawek z dnia 1, stycznia br. 


17 OSÓB ZABITYCH W KATA- 
STROFIE. 
Thionvfile. 10 lutego. (Tel. G. P.. 
Wskutek zderzenia pociągu z. tramwa- 
jem, 17 osób zostalo zabitych. 
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BURCES POINCAREGO. 

Paryż, 10 lutego. (Tel. G. P.) Prasa 
stwierdza, że rząd osiągnął wielki suk- 
ces, uzyskał bowiem w głosowaniu nad 
wnioskiem w sprawie votum nieufno- 
ści około 30 głosów więcej, niż wynosi 
ła najsilniejsza większość w izbie w 
ciągu ubiegłych 18 miesięcy. Zdaniem 
„Matina“ obecną sesję parlamentu u- 
ważać można za zakończoną. 

JA 
UNICI NA UKRAINIE SOW. 

Moskwa, 10 lutego. (Tel. G. P.). We- 
dług doniesień z Charkowa działalność 
unitów, którzy przybyli na Z. S. S. R. 
z Małopolski Wschodniej, jest coraz 
żywszą. Ze wszystkich niemal miaste- 
czek Ukrainy prawobrzeżnej donoszą 
o wypadkach przechodzenia na Unję, 
częstokroć masowego. W pow. humań- 
skim kilka wsi zbiorowo przeszło na 
Unię. 

— 0- 
RADICZ ZŁOŻYŁ SWĄ MISJĘ? 

Belgrad, 10 lutego. (Tel. G. P.). Ra- 
dicz w towarzystwie prezyd. Skupczy- 
ny Pericza udał się do króla. Wkrótce 
potem Radicz opuścił pałac królewski, 
ząś Pericz konierował w dalszym cią- 
gu, z czego wnoszą, że próby utworze- 
nia gabinetu podjęte przez Radicza, 
nie powiodły się i że polityk ten złożył 
swą misję w ręce króla, 

HINKLER W AFRYCE. 

Kair, 10. lutego. (Tel. G, P). Lot- 

„nik Bert Hinkler, dokonywujący lotu 


Londyn-Australja, przybył — wczoraj 
do Benghazv w Cyrenaice, 
TRZĘSIENIE ZIEMI W PORTU- 
GALJI. 


Lizbona, 10 lutego. (Tel. G. P.) W 
dniu 9 bm. nawiedziło Portugalię trzę- 
sicnie ziemi, któremu towarzyszyły 
grożne huki podziemne. W kilku mia- 
stach ludność przerażona temi odgło- 
sami wybiegła w paniczmnym strachu 
na ulicę. Ofiar w ludziach niema. 

ZE, ESA 


SAMOBÓJSTWO WYBITNEGO FI- 

NANSISTY WIEDEŃSKIEGO. 

Wiedeń, 10 lutego. (Tel. G. P) Sa- 
mobójstwo wiceprez. wiedeńskiej Iżby 
giełdowej, Roberta Wortmana, który 
powiesił się wczoraj na rołecie okna, 
wywołało w wiedeńskich kołach finan- 
sowych i handlowych wielkie wraże- 
nie. Przyczyną samobójstwa była rui- 
na finansowa wywołana spadkiem ak- 
cji Kruppa, oraz akcji miedzianych. 


TRZEJ OSZUŚCI NADAL UDAJĄ 
KSIĘŻY. 
(Telefonem od naszego £otespondenta.) 
Warszawa 10. lutego (ps.) Śledztwo 
wstępne w sprawie trzech oszustów, kłó- 
rzy pod osłoną sutanny dokonywali Kcz- 
nych szalbierstw, już się rozpoczęło. Mi- 
mo, iż dochodzenia wykazały. iż ma się 
do czynienia z wybitnymi oszustuni i 
istnieją liczne nagromadzone materjały 
obciążajace, arcsztanci nie przyzacja sę 
do niczego i twierdzą dalej, że sa du- 
chownymi, 
e powa 


NIEMOWLĘ Z PODERZNIĘTĘM 
GARDŁEM NA ULICY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10. lutego. (ps). Dzi- 
siaj rano zaalarmowano policję, że na 
stosie kamieni na ul. Łazienkowskiej 
znaleziono potwornie zmasakrowane 
zwłoki  nieraowilęcia płci żeńskiej. 
Dziecko miało poderżnięte gandlo. Fe- 
wne okoliczności wskazują, że morder- 
cy przyjechali samochodem i trupa 
wyrzucili. 


meme A 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 12. lutego 1928. 


jewoda DURIN-OOFAOWSKI 


szczegółach zerwania rokowań o Blok polski. 


Lwów. 11 lutego. 

Ajencja Wschodnia podaje: 
W związku z informacją zawarlą 
w komunikacie Bloku Kat. Nar., a 
powtórzona w artykule wstępnym 
p. Ż. Stahla w nr. 41 „Słowa Pol- 
skiego” z dnia 11 bm., że „p. Woje- 
woda uznał za niemożliwe wyrze- 
czenie się przez blok rządowy swej 
odrębności i swej jedynki”, nade- 


sal nam p. Wojewoda Dunin- 
Borkowski następujące wyjaśnie- 
nie: 


„Niezgodnem z prawdą jest, jako- 
bym przy ostal. perlraktacjach o kon- 
solidację uznał za niemożliwe wyrze- 
czenie się przez Blok rządowy swej 
"odrębności i swej jedynki. Natomiast 
prawdą jest, śe uzależniiem tę spra- 
wę przed delegatami obu bloków, a ło 
prof. Bryłą i Kazim. ks. Czartoryskim 
od porozumienia się tak w zasadach 
jak i w szczegółach pemiędzy Blokiem 
Współpracy z żłządem a Blokiem Ka- 
tolicko - Narodowwm. 

Prawdą jest także, że dzień potem, 
po zerwaniu przez GERN: perwrakiacy 
w obecności b. posia Ostrowskiego 
dałem reprezentantom Ch, D. odpe- 
wiiedź odnowną na ioh propozycje 
wyodrębnienia jednego okręgu dla li- 
sty nr. 25 celem wciągnięcią Piastow- 
ców do Bezpart. Bloku współpracy z 
rządem. Uczyniłem to z tego powodu. 
że konsolidacja ogólna  wszyslkich 
stronnictw stała się przez stanowisko 


ZLN. zupelnie niemożliwą, a zalem 
i wyodrębnienie bezcelowem, gdyż j 
tak nie doprowadziłoby do  cgólnej 
konsolidacji. ' 


WIEC EMER. PODOFICERÓW 
I NIŻSZYCH FUNKCJ. PAŃ- 
STWOWYCH. 

Lwów, 11 luiego. 

15 bm. o godz. 19-tej urządzają 
Zwiazki Wysłużonych Wojsko- 
wych, Emer. Pedoficerów Zawodo- 
wych i Niższych Funke. Państwo- 
wych w lokalu Korpusu Wysłużo- 
nych Wojskowych przy ul. Ochro- 
nek l. 1, wiec wyborczy, zapowia- 
dający się ze względu na wielką 
ilość członków owych Związków, 
bardzo poważnie. 

Przemawiać będą poważni mow- 
cy, między innymi również pp. 
Kandydaci na posłów i senatorów. 
Zainteresowanie wiecem, na któ- 
rym omawiane będą postulaty 
Związków i sprawy ekonomiczne, 
jest wielkie. 


RZEMIEŚLNICY I KUPCY 
LWOWSCY ZA JEDYNKA. 
Lwów, 10 lutego. 
Zebrani 9 bm. na zgromadzeniu 
w Izbie rękodzielniczej rzemieśl- 
nicy i kupcy po wysłuchaniu prze- 
mówień kandydałlów na posłów 
pp. rektora Tokarskiego i prezesa 


Pammera, oraz kandydata na se- 
natora ' prof. Zakrzewskiego, u- 
chwalili jak  najusilniej poprzeć 


przy wyborach Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem i w dniach 
4 i I1 marca br. oddać solidarnie 
swoje głosy na listę Nr. 1. 


WYCOFANIE LISTY BLOKU 

GOSP. SPOŁ. NA ŚLĄSKU. 
Katowice, 10. lutego. (Tel. G. P). 
Zgłoszona we wszystkich trzech o- 
kresach wybarezych tisla Bloku Go- 
spodarczo-spolceznego Śląska została 


= 


wycofana, Jednocześnia kierownictwo 
Narcdowego Zw. Powstańców oglosiło 
w tej sprawie odezwę. wzywającą do 
głosowania na. listę Bezpari, Bloku 
współpracy z rządem. Możliwe, że w'y- 


POdoGEFOWIE rezerwy prolesiu'ą 


colane zostaną również listy monar- 
chistów», orazi Radykalnego Zw. 
Chłopskiego. (Zaznaczyć należy, że 
Nar. Zw. Powstańców był dotychezas 
pod egidą Korfantego), | 


! 


przeciwko dopuszczen u listy kamun stycznej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 10. lutego. (ps.) Na zebra- 
niu zarządu głównego ogólnego związku 
podoficerów rezerwy Rzplitej uchwalono 
następujące rezolucje:  „Podnficerowie 
potępiają taktykę partyjników prawi- 


cowych, którzy swem stanowiskiem spo- | 


wodawali przyjęcie listy komanistycz- 
nej“, Równocześnie postanowiono zlo- 
żyć następujący protest do Sądu Naj- 
wyższego: Zarząd główny ogólnego związ 
ku podoficerów rezerwy  Rzplitej 


| EZR KOKS REI” 
Próbka dzrmo i franka! Próbka darmo i franko! 


)ZO WAŻNE!!! 


dla wszystkich sprzedających muchołapki. Proszę żądać na- 
fyente: ŚR i oferię na miodowe muchołapki 


RARE 


ze sz yfeikiem. 

Dlaczego sta! się Aeroxn marką świałową???? 

1) Bp» co do jakoś:i jest jedynym. 

szy cix umożiiwia dagadre zawieszenia w szczegól- 

ności u $4f fi, gdzie sią na więcej muchy gromadzą. 
przez tygodnie dzowiada Suajemu cślwi i nie wy- 

7 uż po paru dn ach, 

miejsca jast wykarzysteny. 
nawet przy (PZylGiNIM przezimowaniu gwarantuje 
się i co się nigdy nie zuarza, że pozostał: mu- 
chołapki w na tępną wiosnę nie są już więcej 
zdatne do użytku, lecz są w takim stanie, jak 
gdyby były świeżo sprowadzone. 

5) Bo Sprzed ż przez daino idącą reliamę jest rozpowszechnioną: 

Przyjmuje się wszędzie rejonowych zastępców. 


> Bo 


sycha uż 


en 


ih 


Filje fabryk: 
Praga, Marihar, 
w Cze h si. w Juzosławji, 


Brege?z, Waiblingen i Würzbarg, 


w Austrii, w Niemczec 
Ligstkal, B1z8N, 
w Szwaj-arji, we Włoszech, 


M2lines. 
w Belgji. 


imie- | 


Przed naśladownictwem ostrzega się!!! 


l niem 10 tys. członków zaskarżył uchwa- 


lę komisji wyborczej, kióra pomimo u- 
dowodnionych i ogłoszonych w puasie 
codziennej fałszerstw dopuściła listę ko- 
munistyczną 18 i wprowadzenie cje- 
mentów wywrolowych do Sejmu. Zm- 
szeni jesteśmy oświadczyć społeczeństwu, 
że tak jak w r. 20 odparliśmy gangrenę, 
tak i dziś nie możemy dopuścić najwięk- 
szego wroga Polski do ciał ustawodaw- 
czych. 


N« 


SET] 


przez co do estatniego 


Fab yka muchołapsk 


AEROXON 


R. STEYSPAL 
BIAŁA 
(Małopolska) 

ul. Szpiłalna 6-8. 


Hindenburg przeciw rozwiązaniu 
Reichstagu. | 


FRARCJA CENTROWĄ ZNALAZŁA SIĘ W TRUDNEJ SYTNIAOJI. 


Berlin, 10 lutego. (Tel. G. P.). Za- 
powiadana przez „Tagliche Rund- 
schau“ niespodzianka, nastąpiła bar- 
dzo prędko: Hindenburg wystosował do 
kanclerza Marxa pismo, wypowiada- 
jące się przeciw rozwiązaniu Reichs- 
tagu. Prezydent wskazuje na to, że 
koalicja rządowa stworzona została w 
celu pewnych określonych zadań. Dla- 
tego byłoby rzeczą pożądaną, gdyby 
problematy te zostały załatwione jesz- 
cze przed rozwiązaniem Reichstagu 
Prezydent jest zdania, że należy uni- 
kać rozwiązania Reichstagu ze wzglę- 
du na ważne zadania parlamentarne. 


| 


Jednocześnie min. spraw wewn. von | 
Keudell wystąpił db partji ludowej i do 
centrum z nową propozycją kompromi- | 
sową w Sprawie ustawy szkolnej. 


List prez. Hindenburga wywołał ol- 
brzymie wrażenie w Reichstagu i w nie- 
micekich kołach politycznych. Frakcja 
centrowa Reichstagu odroczyła posiedze- | 
nie. List Hindenburga! stawia frakcję w 
trudnej sytuacji. Musi ona zdecydować | 
się na wzięcie na siebie odpowiedzialno- 
ści za rozbicie czy leż utrzymanie nadal 
koalicji, pomiwo upadku ustawy szkol- 
nej. 


lp 


3 


Eir. 


NIE BĘDZIE ODDÆIELNICH URN 
DLA KOBIET. 
Warszawa, 10 lutego. (Tel. G. P). 
Glówna Komisja wyborcza w sprawie 
oddzielnych urn wyborczych dla męż- 


czyzn 1 kobiet doszła do wniosku, ża 
zrealizowanie lego projektu  wprowa- 


dziłoby zamęt w technice głosowania 
i projekt ten odrzuciła, 


WIEC WYBORCZY W TARNO- 


POLU. 
Lwów, 10 iutego. 
8 bm. odbył sie w Tarnopolu 


| wiec Bezpartyjnego Bloku Wspól- 


pracy z Rządem, na klóry przyby- 
ło kilkuset uczestników.  Ńoferal 
wyborczy wygłosił b. poseł Sanoj- 
ca. Uchwałlono poprzeć listę Nr, 1. 
oraz wyrazić hold p. Prczydento- 
wi Rzeczypospolitej i Marszałkowi 
Pilsudskiemu. 
SUROWE KARY NA DRĘCZYCJELI 
ZWIERZĄT. 

(Telefonem od naszego korrspondenta.| 

Warszawa 10. lutego. (ps.) Na Radzie 
Min. został przedłożony nowy projekt u- 
stawy o ochronie zwierząt. Projekt prze- 
widuje za dręczenie zwierząt kary pie- 
niężne do 2 tys. zł. i kary więzienia do 
2 miesięcy, 

a "m" 
PROCES EX-POSŁA WYWROTOWCA. 

Warszawa, 10 lutego. (Tel. G. P.. 
B. poseł białoruski Rogula osadzony 
w więzieniu za działalność antypań- 
stwową, 27 bm. zasiądzie na ławie a- 
skarżonych w sądzie okr. w Nowogród- 
ku. Akt osk. zarzuca mu propagandę 
na rzecz Białorusi sow. W dniu 13 bm. 
rozpatrywana będzie w Wilnie spra- 
wa. szpiegowska, w której oskarżoną 
jest m. in. żona b. posła Ballina. 

p 

WSTRZYMANIE EMIGRACJI. 

Warszawa, 10. lutego, (Tel. G. PA. 
8. bm. podpisane zostalo rozporządzo- 
nie min. pracy i opieki społ. w spra- 
wie częściowego wstrzymania emigra- 
cii. Praktyka wykazała, że w wielu 
wypadkach osoby emigrujące z Polski 
w poszukiwaniu lepszych warunków 
bytu i pracy, znajdują się w miejscu 
przeznaczenia w gorszem położeniu, 
niż w Polsce, a to z powodu niemoż- 
ności znalezienia pracy, lub dosloso- 
wania się do nowych warunków. 
Zgodnie z art. 101 rozp. ograniczenie 
weclności wychodźctwa może wprowa- 
dzić tylko ustawa. 

Rozporządzenie wstrzymuje emi 
grację osób, które nie posiadają wa- 
runków, jakieby im w krajach, do któ- 
rych zamierzają cmigrować, zapewnia- 
ły odpowiednią pracę, lub nie posiada- 
ja dostatecznych środków utrzyrnania * 
jakoteż osób, których interesy moralne 
mogą być w nowym kraju narażone 
na niebezpieczeństwo. 

ua Ja 
ŚLEDZTWO W SPRAWIE POTRÓJ- 
NEGO MORDERSTWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10 lulego. ips) Donieśl - 
śmy wczoraj o ohydnym mordzie, jaki 
zastat dokonany pod Lipnem na trzech 
osobach. Dochodzenia policyjne idą po 
linji, że nie chodzi tu o morderstwo do- 
konane w celach zysku, ale, że morder 
com chodziło o załalwionie swoich po 
rachunków majatkowych. 

n 
JUŻ IM UROSŁY ROGI. 

Berlin 10. luiego. (Tel. G. P.) Amka- 
sador niemiecki w Londynie założył pro- 
test przeciwko wyświetlaniu fihnu przed- 
stawiającego rozstrzelanie miss Cavell 
Równocześnie poscł niemiecki w Bruh- 
seli ma wystąpić wobec rządu oelgijskie- 
go z zastrzeżeniem w sprawie tego sa- 
mego filmu. 


Str, 4 


Co piszą inni? 


c. 


Prol. Siroński oburzony na Ojca ŚW. 


ECHA POWROTU P. THUGUTTA DO „WYZWOLENIA“, — RYSY NA JEDNOLITYM FRONCIE WYBORCZYM 
PPS. I NIEMIECKIEJ SOCJALNEJ DEMOKRACJI, — ISTNY SZAŁ W OBGZIE ANTYRZĄDOWYM Z POWODU 


Lwów, 1i. lutego. 

(sun) Slvszeliśmy niedawno, że p 
Thugutt zgłosił swój powrót do „Wy- 
zwolenia*, którego leaderem był prz 
szereg lat. Obecnie nadeszłą  wiado- 
mość, że zanząd główny „Wyzwole- 
niat po otrzymaniu pisma p. Thugutta 
postanowił rrzyjąć jego zgłoszenie i o 
decyzji swej zawiadomił go specjal 
nym bardzo serdeczny listem. 

Radość kierowników „W yzwolenia' 
jest zupełnie zrowwmiała, Co było wy- 
bilnego opuściło szeregi stronnictwa. 
Nie ma w niem dziś Eustachego Ru- 
dzińskiego, mie ma b. wicemarszałka 
Scjmu Poniatowskiego. Na placu po- 
został jedłynie p. Woźnicki, W tych 
warunkach powrót jednego z twórców 
stronnictwa i polilylka nieprzeciętnej 
miary jest dla Wyzwolenia wiejkka 
i PEEPAR, REN, 


Na jednolitym Froncie wyborczym 
PPS. i sociabistów niemieckich ukaza- 
ły się rysy, Z Łodzi nadeszla miano- 
wiele wiadomość, że w niemieckie; 
=ocjatistycznej Partji Pracy duszło do 
rozłamu na tie stosunku tego stronni: 
etwa de PPS. i Bloku mniejszości na- 

dowych Organizacje socjalistów 
niem. w Aleksandrowie i Tomaszowie 
wyłamały się z pod dyscypliny partyj- 
nej i zgłosiły akces do bloku mniej- 
, SZOŚCI narodowych. Natomiast grupa 
łódzka, białostocka i inne  urtzymaty 
związek wyborczy z PFS. 

Czy pociągnie to zma sobą jakieś 
konsekwencie w dniu wyborów —- do- 
wiemy się niebawem. W każdym ra- 
zie secesja powyższa osłabi nrewąlpli- 
wie szanse dwójki w powiecie  łódz- 
kim. 

x 

Enuncjacja ks, Janusza Radziwilla 
w sprawie stanowiska Watykanu wo- 
beo wyborów w Polsce wywołała w 


AT LZWYI FCTENEŁYCA 
Prof. M chał Birżyszko 
we Lwowie. 


Lwów, 11 lutego. 

Wieczorem 9 bm. grono profesorów 
Uniw. Jana Kazimierza podejmował" 
w Hotelu Krakowskim p. Michała Bir- 
żyszkę, profesora Uniw. Kowieriskie- 
go. W liczbie gości byli pp. wiecwoje 
woda Gronziewicz, rel. Województwa 
dr. Łoś i prezes Akudemji Uiniej. prof, 
Jan Rozwadowski. i 

Następnie udano się na wieczór Ko- 
ła historycznego w Kasynie Oficer- 
skiem. Tutaj gościa powitał serdecz 
nem przemówieniem Prezes Polskiego 
Tow. historycznego prot. St. Zakrzew- 
ski, a młodzież zgotowała gościowi ży- 
wą owację. Profesor Birżyszka mówił 
o wrażeniach, odczuwanych podczu: 
odwiedzania grobów królewskich na 
Wawelu, stanowiących świadectwo 
kilkuset lat wspólnej historji. Wyraził 
też nadzieję, że wchodzimy w okres 
nawiązania ścisłych stosunków nauko- 
wych i kulturalnych, które ułorują dro- 
gi do bliższego współżycia obydwu spo- 
łeczeństw i stworzą podstawy dó przy- 
szłego porozumienia. 

Bytrość prof. M. Birżyszki ną wic- 
czorku w miłym nastroju wśród mło- 
dzieży i profesorów przeciągnęła się 
do godz. £ rano 


ENUŃCJACJI KS. RADZIWIŁŁA. 
obozie antyrządowym istny szał. Gi 
sami ludzie, którzy zeskamotowali bez 
pardonu na potrzeby swej agitacji list 
pasterski biskupów i ciągle. zapewnia- 
ja, że poza. nimi niema katolików w 
Polsce. — rzucili się teraz z bezprzy- 


kładną furją na Ojca św. za to, że 
potępił nadużywanie tego listu do 
wa!ki z Rządem, oświadczając 


równocześnie za Marszałkiem Piłsud- 
skim i obozem popierającym jego dzia- 
łalność, 
W związku z tem pisze 
Wieczorny“: 
»Pan Stronski jest 
P. Stroński jest bardzo 
P. Stroński kipi i wre 
nia! 


się | 
| 
| 


„Przegląd 


oburzony. 
oburzony. 
z oburze- 


Na kogo? dlaczego? 
Na księdza biskupa  djecazji 
" łuckiej i na... Ojca Świętego. 

Na miły Bóg, co się stało? 

Ke. biskup Szelążek wpłynął na 
księcia Janusza Radziwiłła, ab 
postawił kandydaturę na liście 
Btoku wepółpracy z rządem. 

Ale dlaczego ma Ojca Świętego, 
na Papieża? 

Bo — jak ke J. Radziwiłł w o- 
głoszonym właśnie liście  stwier- 


dza — słyszał od „osób, które 
miały szczęście“ już w trakcie 


akcji wybonazej „uzyskać prywat- 
ne posłuchamie u Ojca Świętego 
Piusa XI“, iż z ust Głowy Kościoła 


PIES DI 


Nr, 8410 


„padły słowa wyraźnego potopie- 
nia prób rozbijania Bloku popie- 
rającego rząd“, 

1 dlatego też oburzeniem ero- 
giem zawrzało serce wnuka pan! 
Loewi z Niska. 

Wyładowało się to oburzen 
dziś w artyllkle wstępnym p. Stron 
skiego: 

„Nie było jeszcze — gromu Pa- 
pieża.. pan: Stroński — jak Stoli 
ca Apostolska Stolicą Apostolską, 
takiego wkroczenia Ojca Świętego 
w wybory w jakimś kraju na rzecz 
jednej listy!“ 

I określa stanowisko Papieża 
jako.. „zdumiewające  wystąpie- 
nie", 


„Zdumiewające wystąpienie. Czy- 


je? Ogca św. Prof. Stroński nie uwa. 
żał nawet za stosowne miłtygować się 
cokolwiek w wyrażeniach. Krucha, 
bardzo krucho musi być z lego man 
datem w stolicy i szansami 
czemi 
wych 


wybor 
polityków katolicko - narod 


a podejrzenie padło na niewinną masażystkę. 


NIEZWYKŁA PRZYGODA LWOWSKIEJ MECENASOWEJ. — CENNY PIERŚCIEŃ 


ZNIKŁ JAK KAMFORA. — 


PRZEŚWIETLONE WNĘTRZE ULUBIONEGO PIESKA ZDRADZIŁO KRYJÓWKĘ KLEJNOTU. — DZIĘKI RONT- 
GENOWI NIEWINNOŚĆ DZIEWCZYNY ZOSTAŁA UDOWODNIONA, A DZIĘKI SPECYFIKOM APTECZNYM PIE. 
SEK MUSIAŁ ZWRÓCIĆ NIEWŁAŚCIWIE UMIESZCZONY DEPOZYT. 


Lwów, 11 lutego. 
(—) Wczoraj wydział śledczy P. P. 
we Lwowie przeprowadził niezwykie 
interesujace dochodzenia, zakończone 
pomyślnym rezultatem. Prawdziwemi 
zczęściem można nazwać fakt, że w | 
toj arcytajemniczej sprawie doszło do 
wyświetlenia zagadki, gdyż w przeciw- | 
nym razie na niewinną osobę byłoby | 
padło podejrzenie, z którego wobec 
wyjątkowych okoliczności tej sprawy, | 
nie byłaby w stanie się uniewinnić. | 
Olo znana w szerokich kołach na- | 
szego miasta p. mecenasowa X., wy- | 
bieraiąc się na bal, wezwała do siebie ] 
swa głała masażwstka. dziewczyne nh “ 


nieposzlakowanej przeszłości. W chwili 
gdy zajęta była toaletą, zdjęła z pal- 
ca 
pierścień brylanłowy, 
warłości kiłkuset dolarów i położyła go 
ma stoliku. 4 
Po dokonaniu wszystkich zabie- 
gów mecenasowa nagle z przeraże- 
niem spostrzegła, że pierścień przed 
kjlkunasta minntami zdjęty przez nią 
z palca i położony na stoliku 
łaiemniczo zniknął. 
W tym czasie w pokoju prócz masa- 
Żysiki nikogo więcej nie było. Jasnem 
jest, że podejnzenie moglo paść wyłą- 
cznie na ówą masażystkę,  tembar- 


Samosąd złodziejski 


na ul. Weteranów. 


„MAĆ nat aa DOBA 7 orze trzelona akawa 


ZEMSTA KAMRATA - ZŁODZIEJA 

Lwów 11. lutego. ' 

(—i Wczoraj wieczorem około godz. 7 | 

nieliczni przechodnie znajdujący się na | 
ul. Weteranów byli świadkami wstrząsa- 
jacej sceny. Oto do przechodzącezo Ja- 
na Kurasza, dozorewego złodzieja, zna- 

nego w światku złodziejskim pod prze- | 
zwiskiem „Kiki“, przystąpił znany z na- 
zwiska kolega zawodowy, a po krótkiej 
z nim sprzeczce wydobył rewolwer i z 
bezpośredniej odległości strzelił trzykrot- 
nie, raniąc go ciężko, w głowę. Jedna 

z kol przeszła przez głowę na wylot. W ; 

stanie nieprzytomnym: odwieziono ciężko | 

rannego do szpitala powszechnego, gdzie | 
w półtorej godziny później, wśród stra- 
sznych męczarni Kurasz wyzionął ducha. 
Przeprowadzone wstępne dolhodze- 
nia przez policję wykazały, że Kurasz 
padł ofiarą zemsty ze strony swego ko- 
legi zawodowego, a to z tego powodu, 
że przedwczoraj z nieznanych bliżej przy 
czyn czynnie znieważył jego kochankę. 

W obronie jej honoru kochanek posta- | 
nowił ukarać Kurasza i spotkawszy go 


ZA ZNIEWAŻENIE KOCHANKI. 

wczoraj wieczorem zemścił się. Po czy- 
nie morderca zbiegł. Zarządzono za nim 
pościg i jest nadzieja, że w ciągu nocy 
jeszcze będzie ujęty. 


Ja 


Giy Joel wystawia 
weksle. 


Nie miały pokrycia, więc Joel został 

nakryty... 
Lwów, 11. lutego. 

(—). Władze policyjne aresztowa- 

ły wczoraj Joela Starka, pomocnika 

handlowego, zam, w Zmiesieniu, który 

nie posiadając żadnego majątku, wy- 

slawił weks'e na kwotę 4.300 zł. i dał 

jako rymesy kupieckie kupcowi Iza- 

kowi Kleinowi na zakup towaru. Kiem 

później przekonał się, że weksle te 

nie mają żadnego pokrycia, wobec 

czego doniósł policji 0 wszustwie. — 

Stanka oddano do więzienia sądu kar- 
nego przy ul. Batorego. 


] 


dziej, że pomimo skrupulatnego prze- 
trząśnięcia całego mieszkamia, nie 
można było pierścienia znaleźć, 

Przypomniano sobie jednak, że w 
pokoju kręcił się 

mały doberman, 
stanowiący własność p. mecenasowej 
X. i aczkolwiek nie bardzo wierzoza, 
by to om mógł być sprawcą kradzieży 
pierścienia, jednak dla uspokojenia e- 
wentualnych wyrzutów sumienia pad- 
dano go j i 
prześwietleniu 
promieniami Roetgena. Wynik okazał 
się dodatni, albowiem w żołądku uj- 
rzano zaginiony pierścień, Udano się 
do wełerynarji i tam przy pomocy ad- 
powiednich „zabiegów“, w których 
dużą rolę odgrywały: skombinowane 
mikstury A la ricinus itp., 

pierścień wydobyto. 

Tak więc doberman mógł się słać 
przyczyną nieszczęścia biednej masa- 
żystki, która w tych warnnkach nie 
zdołałaby udowodnić swej niewinności. 

Chwała niech będzie śp. Roent- 
genowi za jego wiekopomny wyna- 
lazek. 

Pani mecenasowa K., iekrot teraz 
spojrzy na cudem uratowany pier- 
ścień, zdobiący jej wymanikurowaną 
rączkę, niewątpliwie skojarzy w my- 
śli jego obraz z wyobrażeniem swego 
ulubionego dobermana,.. 


ZASIŁEK DLA CZASOWYCH PRACO- 
WNIKÓW KOLEJOWYCH, 

Warszawa 10. lutego. (Tel. G. P.) „E- 
poka* dowiaduje się, że sprawa wypłace- 
nia jednorazowego zasiłku 60 procent. 
państwowym pracownikom kontrakto- 
wym, opłacanym ryczałtowo, którzy pra- 
cują w instytucjach państwowych  Kró- 
cej niż 2 lata, hędzic załatwiona łacznie 
ze sprawą czasowych pracowników kole- 
jowych, którzy tego zasiłku  dotych- 
czas również nie otrzymali. 


——— 


Trzynasty dzień procesu o zamordowane śp. Sekińskiego. 


wania oskarżonej Aleksandry Janchiej, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 12. lutego 1928. 


PRZESŁUCHANIE za ODWODOWYCH. — U ATAMAŃCZUKA WIDZIANO REWOLWER I DOLARY. — 
NIEUDANE ALIBI WERBIGKIEGO ZA DZIEŃ 19. PAŹDZIERNIKA. 


Lwów, 11 lutego. 

(—) Przybyłą wczoraj tłumnie na 
rozprawę publiczność, zwabioną za- 
pawiedzią rewelacyjnych zeznań szefa 
policji politycznej, nadkom, Mittlehne- 
Ia; 

spotkał zawód, 
gdyż trybunał posłanowił świadka te- 
go przesłuchać dopiero w następnym 
tygodniu. 

Wczoraj nastąpił incydent, zakoń- 
czony 

przerwaniem iozprawy. 

Mianowicie jedna z oskarżonych, Alek- 
sandra Janicka, zachorowała, i lekarz 
więzienny stwierdził u niej podwyż- 
szoną temperaturę do tego stopnia, że 
uznał przebywanie jej w celi za nic- 
możliwe i polecił ją przenieść do szpi: 
tala więziennego. Trybunatuwi zako- 
munikowano to dopiero okolo godz. 12 
1 zaraz wtedy po wnioskach obrony i 
oświadczeniu się prokuratora, Trybunał 
uchwalił rozprawę przerwać do dnia 
dziesiejszego. 

Wczoraj przesłuchano kilku 

świadków odwodowych. 

Pierwszy zeznawał tość oskarżonego 
Hołowińskiego, ks. Antoni Jaciów, pa- 
roch gr. kat. z Machnowa. Zcznał on. 
że zięć jego był przeciwnikiem kon- 
szachtów z bolszewikami, a w 1920 r. 
popierał orjentację Pellurowską. Nigdy 
nie słyszał, by zięć należał do Ukr. or- 
ganizacji wojskowej i byłby się na la 
nie zgodził 

Następny swiadek, prof. Michał Ha. 
łuszczyński, prezes „„Proświty", zeznał 
że osk. Hołowiński w styczniu 1927 r. 
wniósł podanie o przyjęcie go jako u- 
rzędnika do „Proświty” i trzymał pró- 
bne przyjęcie. 

Następny świadek sierżant Majer. 
uczęszczał wspólnie z Alamańczu- 
kiem na kurs maturyczny. Razu pew 
nego widział u niego rewolwer i dola- 


ry. * 

Ważnym świadkiem, powołanym 
a E 
T E RSE 


Ujęcie złodzieiskiego 
opiekuna w Przemyślu. 


(Od naszego korespondenta.) 
Przemyśl, w Jutym. 


W środę, 8. bm. mad ranem przepro- 


wadziła policją państwowa rewizję W 
mieszkaniu znanego na tutejszym bruku 
blatnika Salomona Hartfelda, który by 


być „kryty“ wysługiwal się też policji. 
Przez jakiś czas udawalo się Ilartfeldowi 
unikać więzienia, jakkolwiek znane bylo, 
Że w oszukańczy sposób wyłudzał od 
osób, które wskulek włamań poniosły 
szkodę, zaliczki na nagrodę za „odszuka- 
nio“ skradzionych  biżnterji, garderoby 
itp. 

Ponieważ Hartfeldawi czasem udawała 
się „odzyskiwać skradzione przedmioty, 
więc było jasne, Že posiada w sferach zlo- 
dziejskich ścisłe stosunki. Hartfeld jednak 
złodzieji krył i wyrabiat im alibi, nie 
cofając się przed nastławianiem  fałszy. 
wych świadków. przyczem sam również 
świadczył fałszywie, innych zas bez- 
względnie pddawal w ręce policji. 

Na jednej lakiej kombinacji z „alibi“ 
-— na terenie dobroniilskim — powinęła 
mu się noga i wpadł do — aresztu. Wraz 
z mim zoslali ujęci Herman Schwarz oraz 
Piotr Jamowski, podejrzani o nabywanie 
skradzionych rzeczy. 


Pozatem , przesłuchano jeszcze kil- 
ku świadkow, których zeznania mie 
stały w bezpośrednim związku z czy- 
nami zarzucamemi oskarżonym przez 
akt oskarżenia. W tem miejscu obroń- 
ca Dawydiak zgłosił wniosek o wyłą- 

czenie z rozprawy chorej Janickiej. 
Prokurator podniósł wątpliwości pro- 
eeduralme, twierdząc, że  oskarżone, 
której grozi kara powyżej 5 lat, musi 
| być obecną cały czas przy rrzpraw.e, 
$ 
| 
I 
i 


przez obronę, którego wczoraj prze- 
słuchano, była p. Borysiawska, z do- 
mu Bajsarowiczówna, b. koleżanka Ol- 
gi Werbickiej. Powołana została na 
dowód, że w dnin 19 października w 
godzinach wieczornych, gdy bawiła w 
domu Werhickich, nadszedł Iwan Wer- 
bicki i wspólnie bawili się w jakaś za- 
bawę towarzyską. Świadek ten zeznał, 
że istotnie podczas swego pobylu u 
Werbickich razu pewnego, gdy była 
zajęta zabawą, przyszedł Iwan Wer- 
bicki wieczorem, jednakowoż świadek 
nie może stwierdzić, czy to było 
19 października. 


Trybunał po naradzie przychylił 
się do wywodu prokuratora, nie zgo- 
dził się na prowadzenie rozprawy pod 

| nieobecność Janickiej i uchwalił przer- 


| wać roznrawę do dnia dzisiejszego. 
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!  tretorn 


HAJLEPSZY WYROR 
| Lwów, pl. Marjacki Ii. 


Ź | 
Śnie | 
HP. | 


ięzrob 


RAZ SIĘ SZTUKA UL (ŁA, DRUGI RAZ NIE. 


Lwów, 11 lutego. 
(-) Z końcem stycznia br. zja- 


wił się w pewnej instytucji finan- i 
sowej jegougość liczący około lat 40 i 


| niera oraz wlaścicieja realności w 
Kleparowie i Anny Leśków, 
nież wlaściciciki realności w Kle- 
parawie. Do prośby o ceskont doią- 


i przedsiawiwszy sie jako Józef | czył zaświadczenie urzędu 
Kaszuba, właściciel realności w | nego w Kleparowie i urzędu para- 


Kleparowie, przedsiawił do eskon- 
tu weksel na 1509 zł. z rza 
Henryka Poznańskiego, magazy- 


SEE IKA EEA CE UTT EEEE TY TACIE 


Kinołatr 


PALAGE 


| 
| 
| uens LEGIONÓW 3 | 


fjalnego, potwierdzające stan ma- 
jątkowy akceptania jak i żyrania. 
Instytucja, nie majac wobec tych 


ai 


Znowu olbrzymi sziagier 


Sm Żnstów 


METEN TC 


wiełki drama' występnel miłoś:i w 15 aktach 


W gł wnych rolah GREIA GARBO i JOHN GILBERT. 
Mim» o brzymieh kosztów ceny z *vczajne. Zniżki ważne 
od poriedz atku 13 go lutego 1923 


W kolonji brazylijskiej. 


CO PISZE POLAK -KOLONISTA O SWIĄTECZNYCH LOWACH NA GRUBEGO 
ZWIERZA. — PRZYKRY MOMENT i KYZYKO ŚMIERCI. NIEPRZYJACIEL 
W. BAGNIE. 

Paryż w lułym | Dziki brazylijskie sa bardzo nicbez- 
(e) Fan Marcin Adamczak, 1odem z | pieczne i jeśli im stanąć ua arocze lub 
powiatu skierniewickiego, osiadły cd ro- | podrażnić, rozszarpią człowizka i 
ku w stanie Rio Grande d2 Sul, w srazy- | sirałują na śmierć, 
lji, przesłał swym krewnyra apis polowa- | Gdy zwierzęla  usłyszały ujadanie 
Í 
| 
| 


nia, jakie wedle tradycji urządził przed ; psów, ustawiły się w zbiłą masę, zupeźnie 
Bożem Narodzeniem wraz r dwoma swy- | tak samo jak żojnierze, gdy niej.rzvjacieł 
mi sąsiadami kolonistami w brazyli:skiej | idzie na bagnety do szturmu. Naprzód 
puszczy. wysunęły się samce, a z tyłu slanęgły 
Połowanie urządzono nie na bie ja- | warchlaki. 
kiego zajączku, ale na Święty Boże! 


Gdyby tak ruszyły z 


stado dzików. micjsca, jużbym nie pisał tego listu, bo 
Pan Adamczśk, weteran wieikici nigdzie nie było 
ny i uczestnik walk z holszew:kami, pi- | nawet drzewa, 
sze: na które mógłbym się sebronić, Wypali« 


„Stado dzików pojawiło się w pohli- 


| 

| 

| łem dwa razy z parabelum prosle w pierś 
żu mojej osady, Było z bięśdziestałt sztuk, 

| 

| 


największego samca, Wywrócił koziołka 
1 padł brocząe krwią, Dwaj moi towarzy* 
sze również slrzeliłi i także celnie. 


a możć i więcej. Gdyby dostały si: Na po- 
la, zniszczyłyby wszystko 4; szezclu. 


Zauważyłem, iż dziki znajdują się w Na widok trzech trupów 


pobliżu Irzęsawiska, Dorosłego piękną zawróciło stado 
rawa, gdyby je lam wpsdzie, możnaby i wpadło w popłochu w ba: gno Teraz 
mieć dość szynek na cały rok. dopiero zybraliśmy się do roboty. Kilka 


We Irójkę więc z dwoma sasiadanm i | ZWiErzął przebrnęło irzęsawisko, na pia- 
cu jednak zostało 34 sztuki. 

O takiem polowaniu nikt nie slyszał 
w Polsce.“ 


$ psami zaszliśmy dzikom drogę 
chego miejsca. 
Teraz albo my, albo... 


Re 


one, 


lehaller faiszarzem weke 


RZEKOMY KA 5ZUBA 
NA SFINGOWĄNE PODPISY. DRUGA PRÓBA OSZUSTWA POD 


rów- | chwaliła weksel zeskontować 


ZESKONTOWAŁ 1500 
INNEM NAZWISKIEM. 


u- 
iw 
kilka dni póżniej owemu Kaszubie, 
kióry przyszedl w towarzystwie 


dowodów żadnej watpliwości, 


gmin- | jakiejś kobiety. rzekomo Leśkowej. 


wypłaciła odnośna kwotę. 

W kilka dni później tenże osob- 
nik przyszedł DOE 'wnie i lym ra- 
zem przedstawił do eskontu weksel 
na 1200 zł, padając się jako Hen- 
ryk Nawrocki, właściciel realności 
w Kleparowie, a jako żyranlów 
podpisał Szymona Brallera i Marję 
Szydłowską, wlaścicieli realności 
w Kleparowie. I tu znowu dolączył 
zaświadczenie urzędu gminnego 
i parafjalnego o stanie Mają BoE 
wym podpisanych. 

Urzędiuk  sinstylucji finansowej 
przypomniał sobie, że ten osobnik nie- 
dawno pod innem nazwiskiem zeskon- 
tował już jeden weksel, polecił mu więc 
własnoręcznie uskutocznić podpis, a 
gdy go następnie porównał z podpisem 
złożonym poprzednio, stwierdził, że 
iest to jedna i tasama usoba. Wobec 
tego zawiadomił policję i osobnika tego 
aresztowano. 

Okazało się, że jesl nim Stanisław 
Cznpryk, z zawodu buchalter, który 
przyznał się, że będąc od kilku ial bez 
zajęcia i mając na utrzymaniu żone i 
czworo dzieci, po otrzymaniu informa- 
cji, w jaki sposób można uzyskać po- 
życzkę, doszedł do przekonania, że mo- 
że jedynie ją uzyskać prez fałszowa- 
nie podpisów. Aresztowany zeznał, że 
oszustwa lego dopuścił się po raz pierw- 
szy. Popoludniu odslawiono go da wię- 
zienia przy ul. Batorego. 
LiGZBA BEZROBOTNYCH ZMALAŁA. 

Warszawa, 10 lutego. (Tel. G. Pò. 
Według ostalnicgo zestawienia urzędu 
siątysltycznego za tydzicń sprawozdaw 
czy od 20 stycznia do 4 lulego liczha 
bezrobotaych w Polsce uległa poraz 
pierwszy od kilku miesięcy pewnemu 
zmniejszenin. Obecnie liczba beżro- 
bołnych wynosi na lerenie Rzplilej 
151.500 osób. Największe zmniejszenie 
bezrobolnych przypada ma ogręg Sta- 
nisławów (500) i Kalisz (300. Nalo- 
miast zwiększenie bezrobotnych skon- 
statowano w Łodzi (570 osób). 
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Z sali koncertowej. 


Koncert barytona Leszka Reychana. 
Wieczór muzyki, pieśni i poezji 
tycznej. 
Lwów, 11. lulego. 

Zapełnianie programu koncertowego 
fragmentami z dzieł wyłącznie scenicz- 
nych nie przynosi zazwyczaj przedsta- 
wicielom sztuk, wokalnej żadnej wydał- 
niejszej korzyści: Wszak większą część 
aryj operowych traci bez współdzialania 
ukcji, kostłjumu i calego aparatu teatral- 
nego conajmniej połowę swego waloru. 
Myśl ta nasuwa się po przejrzeniu pro- 
gramu p. L. Revchana (do recitalu czwar- 
tkowego w sali Kasyna i Koła Mt. arty- 
słycznego) zważywszy, że umieszczona 
na ufiszu jedna tylko piosnka włoska 
wobec powodzi utworów typowo scenicz- 
nych mie mogla zapewnić onegdajszemu 
wieczorowi cechy popisu estraddowego. Mı- 
mo to nie mógł 'koncertant uskarżać się 
na brak oklasków i powodzenia, gdyż po- 
tęga imaterjalu głosowego p. Reychana za- 
imponowała widocznie niektórym ucze- 
stnikom udatnej po części produkcji. So- 
lidaryzując się do pewnego stopnia z tymi 
objawami uznania, dodaję, że nienagan- 
nym pod względam muzykalnej pewności 
i intonacji produkcjom p. Reychana sprzy 
jałyby niezawodnie sukcesy większe i 
bardziej jeszcze zasłużone, gdyby głos 
jego lak wydatny wykazywał odrobinę 
dźwięku nieco sympalyczniejszego, gdyby 
cmisjæ nie była tubalną, i gdyby wylania- 
jaca się z kultury śpiewaczej finezja w 
frazowamu i w deklamacji okraszała efek- 
ty wokalne koncertanta. jak dotąd, prze- 
ważnie tylko oparle na fomissimach i na 
dość jaskrawej dynamice. 

Do najudalniejszych, 
strzężeń artystycznych 
Reychana zaliczyć 


egza- 


niemal bez za- 
imterpretacyj p. 
wypada brawurowo 
wykonaną  piosnkę Plumkeła z opery 
„„Marty” (Flotow), w której mógł kon- 
cerlant popisywać się zadziwiająco sze- 
roką skalą głosową, z animuszem staro- 
polskim odśpiewaną urję Moniuszki i po- 
daną z znacznym humorem piosnkę Mus- 
sorgskiego „O pehle“. Te wybijające się 
na pierwszy plan wieczoru momenty za- 
skarbiły p. Reychanowi sporo  serdecz- 
mych oklasków i zniewoliły koncertanta 
do dorzucenia kiłku — pod koniec pro- 
dukcji — dodatków  nadobowiązkowych. 
Po za tem obejmował program wyjątki 
z oper Gounoda („Faust“), Bizeta („Car- 
men“) i Verdi'ego („Rigoletto“). 

Do sukcesów koncertanta i do powo- 
dzenia wieczoru przyczynił się rzetelnie 
dyskretny akompaniament pianisty prof. 
Fadeusza Majerskiego. 

Fr, Neuhansez. 


Staraniem Sekcji lit. art. Tow. „Espe- 
ramto" odbył się wielce interesujący wie- 
czór muzyki i poezji egzotycznej. Jak 
Grecy od Egipcjan, lak ci bez wątpienia 


19 IY 1828 


FEJLETON „GAZETY POR“ > 


T. SLING- 


mm 
U 
Spotkanie. 

Na tarasie eleganckiej kawiarni, wy- 
godnie rozparty ma krześle, siedział star- 
szy pan w wieku mniej więcej 40—45 lat 
i spożywał śniadamie. Właśnie skończył, 
wytarł starannie usta serwetką i zapa- 
liwszy papierosa, począł rozglądać się po 
ulicy. , 

Młoda dziewczyna, z wielkim pudłem 
do kapeluszy av ręku, stała na przystan- 
ku tramwajowym, Miała lat 17—18. Ubo- 
ga sukienka, lytko pończochy i pantofel- 
ki na zgrabnych nóżkach były lepszego 
gatunku. Wpatrywała się w tego elegan: 
ckiego starszego pana o tak pięknym pro- 
filu, w cudnie skrojonym ubraniu, roz- 
parlego na tarasie kawiarni. 

Spojrzenia spolkały się. Uśmiech wy- 
kwitł równocześnie na obu ustach. Z nie- 
nawiścią spojrzała ona na pudło do ka- 
peluszy. Gdyby go nie miala teraz przy 
sobie... Co mogło stę zdarzyć? Nie mija- 
la pojęcia jeszcze o życiu. Cóż wiedzia- 
ła o ludziach, którzy o godzinie 11 ra- 
no nie spiesząc się jedli w kawiarni Śnia- 
dania- 

— Przepraszam panią, czy mogę pa- 


nią prosić? — powiedziałby zapewne. 
Kio wie? Może rozpoczęlaby. nowe ży- 
ue- 


Zdawałoby się, że elegancki pan od- 
gadi myśli młodej dziewuszki. Patrząc na 
nią — myślał: — „Zaprosiłbym cie. gdy- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 12. lutego 1928. 


-|Obrzymia (ość kość. 


bał 


3 
à 


MÓW w Stanach Zi. 


NIEMAL GO DRUGI OBYWATEL MA SWOJE MIEJSCE SIEDZĄCE 
W ŚWIĄTYNI. 


Nowy Jork, w lutym. 

Wydaje się rzeczą niemal nie- 
prawdopodobną, by St. Zjednoczone, 
mające za sobą tyle wielkich rekor- 
dów, przodowały także, jeśli chodzi o 
ilość kościołów, szczególnie, że kraje 
starej Europy zaczęty budować kościo- 
ły © wiele wcześniej. 

Okazuje się jednak, że iw tym 
względzie Amerykanie biją rekord; 
tak przymajnniiej dowodzą. ostatnie da- 
ne statystyczne. Bo gdy policzyć ko- 
ścioły dla wszystkich dostępne i Kapli- 
ce prywatne, to 'w Stanach Zjednoczo- 
nych znajdziemy 194 tysięce świątyń, 
a w nich 59 miljonów miejsc siedzą- 
cych. 

Z tego wynika, że niemal oo drugi 
mieszkaniec St. Zj. ma siedzące miej- 
sxe w świątyni. Majątek kościelny, 
ruchomy i nieruchomy, wynosi z górą 

miljard dolarów, 

Pamiętać należy, że nawet ci À- 
merykanie, którym wcale mie zależy 


od Hindusów przejęli zdobycze muzycznej 
kultury. Ich melodyka jest dla nas mniej 
obca, aniżeli innych ludów azjatyckich, 
ponieważ w zasadzie jest djatoniczna, a 
ich skale mniej więcej odpowiadają. na- 
szym. Wyjąwszy poszczególnych prób w 
heterofomicznym sposobie akómpaniąjnen- 
tu, indyjska muzyka jest homoloniczna, 
W teorji oktawa zawiera 21 interwałów, 
i daje 1/3 a nawet 1/4 tonu; w prakłycz- 
nej muzyce mają one zasłosowanie tylko 
w ornamentyce, jako formy wytażu przy 
ozdobnikach i specjalnych sposobach gry 
(glissando). Do najdawniejszych i naj- 
ważniejszych instrumentów narodowych 
należą „Vina“, rodzaj lutni o 7 strunach 
metalowych i „Magoudi”, przypominają 
ca gitarę. Ponadlo ustnieją u Hindusów 
także insirumenia dęte i perkusyjne. 
Rzecz prosta, iż muzyka ta, zeuro- 
pcizowana, a więc przeniesiona na forie- 
pian przez Bantocka, Bemberga lub Ga- 
pellena i zastosowana do naszejo sposi- 
bu śpiewania, traci wiele z oryginalnego, 
cgzolycznego uroku. Z wykonawców na 
pierwszem miejscu wymienić należy 
spiew naszej doskonalej śpiewaczki ope- 
rowej p. BPlałówny, której przośliczny, 
metaliczny głos sonrznowy oraz arlystycz- 
ne frazowanię poszczególnych  rdeśni 
spotkały się z szczorem, zaslużonńem uzna 
niem. Koncertowo odśpiewaha „hinduska 
hirsi błagalna'" nog asnm mówia” 


by wszystko inaczej się ułożyło. 41, 
i być może rozpoczęłoby się dla has no- 
we życie. Dobre, nadzwyczajne. A prze 
dewszyslkiem spokojne... 

Przeszła obok kwiaciarka. Kypił bu- 
kiecik fijolków i rzucił na swą przypad- 
kową parlnerkę, Kwiaty padły na pudło 
od kapeluszy. 

I wówczas rozpoczęły ich oczy miemą 
rozmowę, a że nie przypuszczal, iż ro- 
zumieją się nawzajem, mówili obydwoje 
prawdę, 

— Szkoda — powiedzial jej wzrok. 


— Wielka szkoda — odpowiedziały 
jego oczy. 

— Pokochałby mnie pan? — zapyta- 
la ona 


Myślę, że tak — uśmiechnął się on. 
Ożenilby się pan ze mną? 

Nie wiem. Możliwe. A gdyby nie? 
To nic. Zostałabym pana kochanką. 

— Tak wiem o tem. To przychodzi 
samo przez się mała. Co za róznica, kto. 
Czy ja, czy len młody czlowiek, klóry 
stoi obok na przystanku... 

— Ale byłoby lepiej gdybym nosjla 
pańskie nazwięka. 

— Głypiutka. Czyż ja mam nazwisko? 
Znalazibym dla ciebie najpiękniejsze. 
Hrakhina Bergendorff lub markiza de Ro- 
quieres. Albo może księżna  Nasłikoff? 
Jest wiele pięknych nazwisk. 

— W iąkim razie musiałabym być 
cleganeką. Pan musiałby mi kupić suk- 
nie. 

~- Suknie, kapelusze, futra — wszv- 
stko, czegobyś zapragnęła. 

— A kapelusze kupowglibysmy u mo- 
jej szefowej. Pan rozumie, zajechalibyś- 


| 


«o człowieka. Wielkie powodzenie miały 


na posiadaniu w Swojej świątyni miej- 
aca siedzącego, interesują się sprawa- 
mi kościelnemi i składają gminom ko- 
ścielnym bardzo poważne nieraz afia- 
ry. Wszyscy oni kierują się tą myślą, 
że kościoły, poza rolą bezpośrerlnią, 
prowadzą w gwych pracach wielką 
akcję dobroczynną. 

Liczba kościołów nie zawsze jesł 
we właściwym stogunku do ilości mic- 
szkańców danej miejscowości, Tak np. 
miasłe Albany, stolica stanu nowajor- 
skiego, na 100 tysięcy ludności, ma 77 
świątyń, a tymczasem maleńkie osa- 
dy, jak Derayter (538 mieszk.) i Pilts- 
lord (424 mieszk.) mają: pierwsza 4, 
druga zaś 5 kościołów. 

Ta obfitość świątyń jest o tyle zro- 
zumianą, iż życie religijne w St. Zj. 
ma warunki specjalne; ludzie rozpró- 
szeni są tam po przeróżnych sektach, 
a każda z nich, jeśli tylko posiada 
środki. chce mieć własną świątynię 
w każdem osiedlu ludzkiem. 


czysto wloskiej melodji, wywołala burzę 
oklasków i musiała być bisowańta. 
Utwory jmstrumentalne wykonała pia- 
nistka p. Irena Danek z precyzją rytmi- 
czną, pięknvm tonem i muzycznem fra- 
zowamierm. Do śpiewu akompańjowała u- 
miejętnie p. J, Śzymonowiczowa. Wielkie 
zainteresowanie obudził odczyt p. Hen- 
ryka  SŚchniitzera  „Hińduskie obyczaje 
i zwyczaje”. Prelegent zwięzłym stylem 
podal mnóstwo ciekawych rysów z życia, 
kultu religijnego, przestrzegania kastowo- 
ści i zajęcia codziennego, których pozna- 
nie jest nader pouczające dla kulturalne- 


deklamarje względnie opowiadania, za 
uzerpnięte z poezji hinduskiej, w inter- 
protacji art. dramalu. pp. Akrzyńskiejo i 
Strachockiego. Baśnie hinduskie z San- 
skrytu, oraz poezje Rabindranatha Tago- 
re czarem poezji oraz globaką obrazowo- 
ścią myśli trzymały słuchacza w niesłab- 
nącem. napięciu. w z. Grudez. 

n 


"Daj grosz 
na cele T.S.L. 


Boze! 


my auan. Jus slara się będzie 
na mumie pałrzyła. A koleżanki... Dwie 
zodziny bym wyłbierala. Ale u nas 'jesi 
bardzo drogu... Czy pan ma dużo pie- 
niędzy ? 

On uśmiechnął się. Potrząsnął głową. 

— Różnie bywa. Często mam bardzo 

wiele. Niezawsze. Pieniądze! Pieniądze! 
lak łatwo się je zdobywa i traci... 
A mieszkanie? Malutkie, śliczne 
mieszkanko. Takie, jakie ma nasza kli- 
jentka, do której muszę isć teraz. Ona 
też nie jest pumią, tylko panną, Pan rozu- 
mie? 

— Rozumiem, rozumiem. 
dobnie znam ją również. 

— A więc. czy dostalabym takie mie- 
szRaniu. 

-- Poco mieszkanie? Może później. 
My bylibyśmy stale w podróży. Poznała- 
byś caly świat, Paryż, Londyn, Nicee. 
Kairo, Konstantynopol, New York, Rio... 

— Ach, jak cudnie. I wszędzie, wszę- 
dzie bym pojechała z panem? 

— Naturalnie. Musiałabyś jechać. Mu- 
siąłabys mi pomagąć. 

Spojrzał na nią twardo. 

— Musiałabyś mi pomagać. [obić 
wszystko. cokolwick bym ci roekazął — 
powtórzył jego wzrok. 

— A „może spróbować? Jak myślisz, 
mala? 

— Ach, tak, komecznię,„. Czy mam 
podejść ? + 

Wzrok jego nagle skąmieniął. Zwró- 
cil się w kierunku drzwi wejściowych. 
Dojrzał w mich jakaś postać. Zmariwiał 
nagle. ) 

— Niestety, 


Prawdopo- 


malal Już zbyt późno. | 


Nr. 6410 


Znana firma fryzjerska 

pod nowem kierown ciwem, 
Górka zjimariego śp. Pitołaja objęła 

zakład wraz z matką, 
Lwów, 11. lutego. 

W swoim czasie głośnem echem cabi 
się w opinji publicznej Lwowa proces u 
własność wielkiego zakladu fryzjónskie- 
go przy ul. Akademickiej, należącoe: 
do p. Włedysława Pitołaja, Mianow: 
cie po śmierci właściciela owego przed- 
siębiorslwa, wystąpiła z pretensiani 
do niego współpracowmica tegoż za- 
kładu, p. Bojkowa, która utrzymywa- 
la, że w swoim czasie zakupiła całe 
przedsiębiorstwo za kwotę 40 tys. kor 
Przeciwko pretensjom p. Bolkowei 
wystąpiła wówczas modzina pozostal 
po śp. Pitołaju, a w szczególności Cór- 
ka jego, artystka baletu w teatrze 
lwowskim p. Janina Piiołajówna, w 
astępstwie czego wywiązał się pro- 
ces, budzący swym przebiegim þar- 
dzc znaczne zainteresowanie w całem 
mieście, a lo zarówno ze względu na 
to, że interes po Śp. Pitołaju położony 
w centrum miasta, powszechnie był i 
jest uczęszczany, jak i że sam Ś. p. 
Pilałaj i rodzina jego znana była w 
szerokich kołach publiczności lwowsk. 

Proces powyższy po przejściu 
wszejkich instancji, zakończył się na- 
reszcie z końcem ub. r. definitywnenn 
przyznaniem zakładu p. Janinie Piło- 
łajównej, oddaleniem zaś wiszelkiel 
prelensyj p. Bołkowej. Wobec powvż 
szego zakończenia się sporu, p. Pito- 
łajówna objęła zakład wraz z matką 
swą Marją i poddała go gruntownemu 
remontowi, przystosowując do majda.- 
le; idących wymagań współczesnego 
komforiu fryzjerskiego i kosmetycz 
nego. Znakomicie zorganizowany dział 
fryzjerstwa męskiego i damskiego za- 
trudnia w.tej chwili kilkanaście wy- 
gcce kwalifikowanych sil fryzjer. 
skich męskich i damskich, a wszyst- 
kie najnówsze urządzenia dla omdula- 
gii, barwienia włosów henną, oraz dla 
kosmetyki stoją do dyspozycji PT. 
Gości. 

Mieć należy nadzieję, że publiez- 
ność nasza przyzwyczajóna od lat ty- 
lu do korzystania z doskonałych pod 
każdym względem usług zakładu — 
obecnie po odnowieniu i zreorganizo- 
waniu go, jeszcze -Lumniej nawiedzać 


1 bedzie niż dotąd. 14612 
fdż mala dziewczynko, idż... Nadjeżdżu 


twój tramwaj. Zbyl późno. 
Nie zrozumiala. Dlaczego zbył późno? 


Już się zdecydowała przecież. Dlaczego 
lak nagłe? : 
Postać od drzwi wejściowych szla 


wprost ku jego stolikowi. Skromnie ubra- 
ny czlowiek, po którym latwo poznać by- 
ło byłego wojskowego. Stanął przy stoli- 
ku eleganckiego pana. Chciął coś powie: 
dzieć. Nie zdążył jednak. Elegancki pan 
przemówił pierwszy. 

-— Już idę. Chce tylko zapłacie. 

Przybyły przywołał kelnera. Rachu- 
nek zosłąl zapłacony, Obaj skierowali sie 
do wyjścia. 
Przechodząc, 
jeszcze na dziewuszkę, 


elegancki pan spojrzał 


raz która blada, 


| śe zdumieniem przypaltywała się jego lo- 


warzyszowi. I raz jeszcze przemówiły je- 
go oczy. 

— Tak, niestety, już zbyt późno. Nie 
poznasz mnie moja mała. A może to na- 
wel szczęście dla. cinbie.. 

Towarzysz jego skmął na przejeżdża- 
jące auto i rzucił krolko szoferowi: „Do 
prezydjum policji. 

Słary, międzynarodowy aferzysta 
wskoczył do auta i, nieoglądając się 
już, szybko zniknął za skrzyżowaniem 
ulic. 

A na przystanku tramwajowym dlugo 
jeszcze stała mloda dziewuszka z pudlem 
do kapeluszy w ręku, Nie rozumiała, on 
się tu stało tąk nąglę, co zburzyło jej no- 
we życie. Nie zrozumiała nigdy. 


Tłum. F. M. 


Nr. €410 


„GAZETA PORANNA" 


z ania 12. lutego 1928, 


Ska, PA 


IA 


OD E BUDOWNICZEGO POLSKI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO OCZEKUJA EMERYCI NA- 


PRAWY STOSUNKÓW W RZECZYPOSPOLITEJ I WYRÓWNANIA KRZYWD EMERYCKICH. 


EMERYCI MAŁOPOLSKI SPEŁNIĄ DZIŚ TAK SAMO SWÓJ OBOWIĄZEK PATRJOTYCZNY, JAK GO 


SPEŁNIALI PRZEZ DŁUGIE LATA PRACY DLA DOBRA KRAJU 
WSZYSCY ZJEDNOCZA SIĘ PRZY LIŚCIE JEDYNKI! 


Lwów, 11 lutego, 


(jp) Odbyty wczoraj o godz. 4. 
popol. w sali Związku podoficerów 
rezerwy przy ul. Długosza wielki 
wiec emerytów wszelkich dykaste- 
rji oraz wdów i sierot po pracowni- 
kach państw, kolej. i wojsk. stał 
się wielką i poważną manifestacją 
tych ludzi, którzy wiek swej pracy 
położyli na usług i ojczyzny i spo- 
łeczeństwa, a w odrodzonej Polsce 
dotychczas po macoszemu byli 
traktowani. Mimo to nie stracili 
oni ani wiary w swoje ideały, ani 
wiary w zwycięstwo sprawiedli- 
wości w ich dobrej sprawie i dziś 
z całym zapałem opowiadają się 
za współpracą z rządem polskim, 
reprezentowanym przez wielkiego 
budowniczego Polski Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego. 


Przewodniczącym wiecu wy- 
brano dra Kellera, emer. szefa 
Sekcji Minist. Rolniotwa. Do pre- 


zydjum powołano pp.: 1) Grudera, 
omer. nadr. kolej., 2) Lewińskiego, 
emer. inspekt. kolej., 3) Bardacha, 
emer. dyrektora poczt, 4) Nowa- 
kowskiego, em. kolej. 5) Dziubiń- 
ska, wdowę;  sekrelarzowal ecm. 
kolej. Kratochwił. 

Na wiec przybył kandydat do 
Senatu z listy Nr. 1, b. sen. prof. 
Thullie. 

Żagail wiec umer. insp. kolej. 
Lewiński, poczem przew. dr. Kel- 
jer wygłosił dłuższe sprawozdanie 
ze starań zrzeszonych Związków 
w sprawie polepszenia doli emery- 
tów i podkreślił życzliwe słanowi- 
sko obecnego rządu, które upra- 
wnia do nadzieji, że rząd i nowy 
Sejm załatwią przychylnie wszyst- 
kie postulaty emerytów, a w szcze- 


gólności zrównanie emerytów 
państw zaborczych z emerytami 
polskimi. 


Następnie dr. Hirschberg imic- 
niem Związku okręg. Naprawy 
Rzeczypospolilej, deklarował golo- 
wość poparcia do naprawy krzywd 
emerytalnych. 

Bardzo silne przemówienie wy- 
óglosił em. r. Gelbard, znany rzecz- 
pik spraw emerytalnych. Mowca 
sake w dosadnych słowach 
ekceważenie, jakiego doznawały 
od poprzednich rządów sprawy 
emeryckie, obcinanie poborów, nie 
sprawiedliwe zaszeregowanie, stałe 
pomijanie przy podwyżkach przy- 
znawanych pracownikom w służ- 
bie czynnej.  Szczegółniej silnie 
zaznaczył krzywdę emerytów oraz 
wdów i sierot w b. zaborze au- 
strjackin przez podział emerytów 
na polskich i zaborczych. 


Niesprawłedłowość ta pochodzi 
siąd, że poprzednie rząty potraktowa- 
ły tak samo emeryłów w Małopolsce, 
jak w zabrze rosyjskim, gdzie urzędy 
i posady państwowe były obsadzanie 
przez żywioł wrogi polskości i spole- 
czeństwu. P. Getbard wskazując na 
lo, że obecny rząd inż okazał wohsę 
emeryiów dobrą wolę przez przyzna. 
nie im zasiłku i dodatku mieczkanie- 


wego na równi z pracewnikami w 
czynnej służbie, wyrazil przekonanie, 
Że rząd ten, którego dążeniem jest u- 
porządkowanie stosunków  spolecz- 
nych i podniesienie ekonomiczne pań- 
stwa, nie zaniedba także sprawiedli- 
wego i trwałego rozwiązanie kwestii 
emeryckiej, jakoteż urzędniczej. Po 
wykazaniu, że jedynie przez konsoli- 
dację społeczeństwa i skończenie z 
partyjnictwem możemy obronić nasze 
interesy narodowe, zagrożone zwłasz- 
cza ma terenie województw wschod- 
nich, mowca wiyraził nadzieję, że e- 
meryci, wdowy i sieroty po pracowm. 
państw., kolej. i wojsk. spełnią swój 
obowiązek i pójdą do urny wyborczej 


I 


NARODU POLSKIEGO. 


współpracy z rządem. Głosując też na 
listę ur. 1, zapewnią takže i sobie 
spełnienie swych słusznych postula- 
tów. Mowca wskazał nakomiec na to, 
ża na tej liście znajdują się osobislo- 
ści wybitne umysłem it pracą marado- 
wą i spoleczną, a wśród nich także 
przeńłsiawiciele emerytów, jak em. 
prof. Thullie na |wowasłciej liście do 
senalu, a w Krakowie em. generał 
Szringwałd, znamy działacz i obrońca, 
spraw emerytckich, 


ni prof. Thullie jako kan- 


dydał ksly 1 zdeklarował, że w ca- 
łej swej skm politycznej, po- 
mimo różnych przeszkód, osobiście 


zawsze popierał postulaty cmerytów i 


pol znakiem  Bezpartyjnego Bloku ' uznuwał ich słuszność i nadał ma za- 

pn a T OEE 7 RZA i c S 
Jeszcze dziś w sobotę 11 b. m. Nas.ępny program !! 
największe arcydz. ilmowe pt. MINO 


GroBOWIGG MISI 
(Dagfin. W gł. rol. Paweł Rich- 


tar, Paweł Weganer; Początek 
punktualaie o 3, 5, 7i 9-tej. | 


APOLLO 


Conrad Veidt 


jako Mężczyzna 
| z przeszłością 


apad rabunkowy w ogrodzie Kościuszki 


TRZECH DRABÓW OGRARIŁO EMEA. CHORĄŻEGO, PALNĄWSZY GO 
TRGO W GŁOWĘ. 


Lwów, 11. lutego. 
(—). Wczoraj po północy szedł o- 
grodem Kościuszki do domu emeryt 
chor. Stefan Stryła, zam. przy ul. 
lecza 16 Nagle napadło go lrzech 
nieznanych osobnikówz i jelen z nich 


—— 


aa 
tl 
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nderzył go jakiemś tępem narzędziem 
w głowę tax, iż padł on nieprzytomny 
ma ziemie. Wówczas napastnicy za- 
brali mu z kieszeni 490 zl. w gotówce 
i zhiegi Policja wszczęła za nabusia- 
imi energiczny pościg. 


Ujęcie niebezniecznych fałszerzy 
: przekazów. 


POPEŁNILI MALWERSACJE NA WIELKIE SUMY. 


Wilno, 10 luiego. (Tel. G. P.) 


Policja śledcza aresztowała w La- ; 


9 


waryszkach pow. suwalskiego 2 
czlonków bandy fałszerzy przeka- 
zów pocztowych Wytrycha i Ła- 


dogę. Przy aresztowanych znale- 


| 
| 


ziono kilkanaście sfałszowanych 
przekazów pocztowych na sumę 
kilkudziesięciu tysięcy zl. a 


w której uezestniezyii Wytrych 
Ladoga miala na sumieniu Madro 
liczne matwtersat je 


Wyklęci za cd grz fe Sai SZA. 


OJCA AKTORKI TŁUM CHCIAŁ UKAMIENOWAG. 


Oi 
Warszawa, w lutym. 

(e) Miasteczko Kozienice było 
terenem poważnej awantury, Wwy- 
wołanej występami wędrownej tru 
py aktorów żydowskich. 

Grano szlukę popularnego pisa- 
rza żydowskiego Szalona Asza pt.: 
„Bóg zemsty”. 

W jednej ze scen artyści rzucają 
na ziemię rodałv. 

Po przedsiawieniu scenę lę opo- 
wiedziano miejscowemu rabinowi 
Mincbergowi. Starzec zawczwał na 
naradę 18 okolicznych rabinów. 
Po kilkugadzinnych naradach star 
cy uchwalili ogłosić w Kozienicach 
3-dniowy. post jako poknie za do- 
puszczenie do przędstawienia, któ- 
re obraziło rzekomo uczucia reli- 


ZAL! 
ZEE 


korespondanta) 


gijne mieszkańców. 

Równocześnie rzucono klątwę 
na artystów: Sztajnbojca, Krosen- 
blata i Koruera, oraz na tancerkę 
Ankiermanówne i jej ojca. 

Na wieść o tem siary Ankier- 
man udał się do bóżnicy, chcąc 
prosić rabina o zdjęcie klątwy. 
Zgromadzony tłum nie dopaścił go 
jednak do drzwi bóżnicy. Zniewa- 
żono go, a następnie usiłowano u- 
kamienować. Policji z trudem uda- 
ło się wyrwać nieszczęśliwego z 
rąk rozwścieczonych ludzi. 

Ryfka Ankiermanówna, dowie- 
dziawszy się o klątwie, zbiegła 
z domu. Istnieje przypuszczenie, 
że popełniła z rozpaczy samobój- 
stwo. 


mir to czynić w jak najintenzywe 
niejszy sposób. 

W duchu postawienia interesu i 
dobra państwa przed interesami 08s0- 
bigtemi przemawiał jeszcze przedsta- 
wicie] Związku podoficerów rezerwy, 
poczem zebranie przez aklamację u- 
chwaliło następujące 

rezolmeje: 

D Wiec uchwala wyrazić najgłęk= 
szą cześć i hołd p. Prezyd. Rzplitej 
ignacemu Mościckiemu i p. Marszałko 
wi Józefowi Piłsudskiemu, a zarazem 
ponowić usilna prośbę do Wys Rzą- 
du, aby zechciał uwzględnić postułaty 
emerytów, wdów i sierót w licznych 
memorjałach przedłożone, a w Szcze: 
gólności, aby przeprowadził zrównanie 
emerytów b. Austrji, pod względem 
wszystkich uprawnień emerytalnych 
z emerytami Państwa polskiego. 

2) Z powodu zbliżających się wy- 
borów wiec uchwala, że będzie obo» 
wiązkiem wszystkich emerytów oraz 
wdów i siezót poprzeć usiłowania Rzą- 
du około naprawy stosunków Rzeczypo* 
spolitej przez oddanie swych głosów ua 
rzecz Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem, lista Nr. 1 

3) Wiec poleca wykonanie tych u- 
chwał Prezydjum Wiecu w sposób, ja- 
ki będzie uważalo za odpowiedni. 


L." 150. 

ZWIĄZEK POLSK. KAS OSZCZĘDNOŚCI 
we Lwowie rozpisuje niniejszem 
KONKURS 
na popularną broszurę na lenat 
„Rola i znaczenie kobiety w życiu gospo- 
dazczem, a specjalnie na polu oszczędnom 


ści” o rozmiarach jednego arkusza diu 
su. —- Udział w konkursie mogą brać tyl- 
ko. kobiety. — Prace -zaopatrzone godiem 


wlaż z kopertą, zawierającą nazwisko 
i adres zutorki, nalezy wnosić do dnia 
31. maja 1923 godzina 12 w południe do 
biura Związku, ul. Wałowa l. 9. HI. p. 

Praca uznana przez Sąd konkursowy, 
którego sklad w swoim czasie będzie 
ogloszony, za majlepszą otrzyma nagrodę 
zł. 500.— dwie następne zł. 300.— i zł. 
200.—. Nagrodzona praca staje się wla- 
snością Związku z piawem wydania w 
formie . broszury celem propagandy idei 
oszczędności. 1463 


FEED: R o aE |PEAROKIODĄ 


Największy księgezkiór 
w Europie. 
Paryż, w lutym. 

(e). Jednemu z największych ma 
świecie zbiorów bibljotecznyeh, a mia- 
nowicię francuskiej Bibljotece nawodo- 
wej w Patyżu zagraża przepełnienie. 
Jak obliczono, w 1948 r. bibljoteka ta 
będzie tak przeladowana, że mnie da. 
Się już do niej nawe! szpilki wełlrnąć. 
Dzisiaj stan  słyminej tej biblioteki 
przedstawia się, jak następuje: 

4.280.000 tomów książek i druków 
rozmaitych; 40,403 komplety dzienni- 
ków i innych wydawnictw; 203.018 
karl geograficznych i planów. 

Zbiory powyższe umirszęzone Są: 
na półkach, długości 94 kilometrów! 
Pozatem bibljoteka posiada: 240.000 
medalów i monet;.4.615 kamei; 7.500 
różnych przedmiotów sztuki; 3.045.083 
sztychy, liłografje i ryciny, zajmujące 
półki dlugości 4.900 metrów i wresze 
cie 123,325 rękopisów, zajmujących 
półki, długości 9 kilometrów. 

Nad olbrzymiemi temi  zbiowami 
ezuwa. urządza je, utrzymuje w po- 
rządku. naprawia szkody itd. zaled- 
wie 200 osób, zacząwszy od dyrek i- 
ra, a skończywszy na służbie, włącza- 
jąc w lo także biklgotokarzy, obsługu- 
jących publiczność, co jest pracą nie 
lada, gdyż średnio  bibljoteką otrzy- 
muje 1675 zgłoszeń dzienisie. 
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TRÓJKA UCZNIÓW. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 12. lutego 1928, 


'ohaterski włóczęga. 


— PRZED TUNELEM KOLEJOWYM, 


— PRZYKRY WYPADEK. — GROŹNE NIEBĘZPIE- 


CZEŃSTWO. — ŻEBRAK ŚPIESZY Z POMOCĄ. — POMYSŁ GODNY UZNANIA. — CUDOWNE OCALENIE. 


Londyn, w lutym, 

UH.) Niezwykła. scena zdarzyła się 
niedawno w Angli, w pobliżu miej- 
scowości Mottram. Bohaterem jej był 
pewien 

bezdomny włóczęga, 
który dokomał czynu zaiste godnego 
najwyższego uznania i podziwu. 

Było to około południa. Trzech mal- 
ców wracało ze szkoły do domu. Aby 
skrćcić sobie drogę, postanowili — jak 
to zresztą nieraz już czynili — prześść 
przez 

tor kolejowy. 
Dnia tego nauka skończyła 
wcześnie. , Chłopcy spacenując 
dolarli aż do tunelu kolejowego, 

W pewnej chwili jeden z nich. 
6-łetni Jack: Mathon, 

krzyknął głośno. | 
Koledzy przybiegli doń i ujrzeli, 
noga chłopaka 


się dość 
nieco, 


* utkwiła 
w szparze między progiem szyny a 
żelaznym drągiem aparatu sygnałowe- 
go. Jack napróżmo usiłował uwolnić 
słopę z lej pułapki. Nie pomogły rów- 
nież wysiłki kolegów. Trójka dziecia- 
ków „zdała sobie teraz sprawę z roz- 
raczliwego położenia. Oto lada chwila 
mógl zjawić się pociąg, a wówczas co 
się starie z biednym Jackiem? 
Chłopcy poczęli tedy danośnie wo- 
łać, wzywając pomocy. Krzyki usły- 
szał 


żebrak, 

zmajdujący się wówczas przypadkiem 
w tych stronach. Zaciekawiony zbliżył 
się ku lunelowii, Żorjentował się szyb- 
ko w sytuacji i starał się wydobyć 
stopę biednego dziecka : z żelaznego 
uścisku. Ale napróżno! Wówczas że- 
brak począł szybko  rozsznurowywać 
bucik, ale i do zawiodło; stopa ugrzę» 
zła zbyt głęboko, 

Nagle jeden z małców 
z bezdennem przerażeniem: 

„Pociąg!“ 

W ciemności tunelu blysnęły małe, 
złośliwe oczka zbliżającego się potwo- 
ra. Dreszcz przeszedł po plecach wiłó- 
częgi. Dziecko zaś zdrętwiało zupeł- 
nie z przesłrachn. Niejeden człowiek 
pozestawilby malca wówczas własne- 


Jak zarabiają lekarze 
warszawscy ? 


(Od naszezo korespondenla.) 
Warszawa, w lutym. 

— Wie pan, — zwierza się pa- 
cjemi pacjentowi w poczekalni le- 
karza warszawskiego — reparacja 
tych inoich nerek tyle kosztuje, że 
za te pieniądze miałbym tuzin no- 
wych! 
| Czy to jednak 
istotnie lekarze, stojący na straży 
naszego zdrowia, .tyile za pełnienie 
tej straży płacić sobie każą? Spra- 
'wą tą zajął się prof, dr. Cieszyński 
ze Lwowa i na zasadzie podatku 
dochodowego ustali} dla Warsza- 
wy cyfry następujące: 

18 pre. lekarzy warszawskich 
zarabia od 200 do 400 zł. miesięcz- 
nie, 33 proc. od 500 do 800 zl, 20 
proc. od 800 do 1200 zł, 15 pre. od 
1200 do 1500 zł. Tylko jeden lekarz 
miał 7000 zł. i jeden 10.000 zl. 

Najwyższe dochody wykazują 


krzyknął 


prawda? Czy 


neurolodzy, ginekolodzy oraz le- 
karze chorób sekretnych tudzież 


niemocy będącej ich następstwem. 


ZBP) 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 
mu losowi. Ale żebrak poslapi! 
CZE, 

—- Połóż się plackiem na ziemi! — 
rzekł energicznie do Jacka. 

A kiedy dziecko się wahało, dodał: 

— Nie bój się, będę leżał obok cie- 
bie! -~ I zajął miejsce między szy- 
nami tuż przy wyciągniętyjm chłopaku. 

Ledwie obaj się ułożyli, gdy prze- 
leciał po nich pociąg. 

Dwaj chłopcy, będący świadkami tej 
sceny, zakryli oczy. A kiedy je znowu | 


oswobadzać nogę Jacka, co 
wreszcie udało, 

Po spełnieniu bohaterskiego czynu 
żebrak oddalił się szybko. 

Mieszkańcy  Momtramu zaintereso- 
wali się jednak żywo osobą 

nieznajomego zbawcy 

i poczęli go szukać, Zdolamo go rze- 
czywiśkcie odnaleść i wynagrodzić za 
piękny czyn, 

Rycina nasza przedstawia drama- 
tyczny moment zbliżającego się po- 
ciągu. Z boku wskinieje podobizna bo- 


ina- mu się 


odsłonili, pociąg pędził już w oddal, | haierskiego żebraka,  unatowanego 
a żebrak podniósł się i znowu począł ' dziecka i jego szczęśkiwej matki, 


dlalysiyka kolęgozniorów polskich. 


POLSKA MA ŁĄCZNIE 451 BIBLIOTEK I BLISKO 8 MILIONÓW TOMÓW. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, w lutym. | notowano ogółem  1,137.100 RE 
(6 Według „Wiadomości Staty- | (305.200 biblj. państw., 208.600 tow. 
stycznych — Polska liczyła w roku | naukowe, 158.000 samorządowe, 150 


tys. prywatne i 115 tys, duchowne). 
Cickawy jest podział i liczba bibljo- 


1925 ogółem 451 bihljożek, w tem 9i 
państwowych, 41 samorządowych, 168 


tow. naukowych, 182 duchownych i | tek według specjalności, Najwięcej jest 
16 prywatnych. W tej liczbie ogólne) | w Polsce: bibljotek teologicznych, bo 
miasto Kraków ma bibljotek 45 (państ. | 117 z 643.000 tomami, dalej ogólno- 
6. samorząd. 4, tow. naukowych 14 | naukowych 71 z 4,464.700 tomami, 
duchownych 20 i 1 prywatna. humanistycznych 69 i 1,393.300 to- 


mów, nauk stosowanych 61 bibliotek 
1,566.006 tomów, społeczno-dkonomicz 
nych 53 1 323.600 tomów, medycznych 
30 bibliotek i 262.300 tomów. mate- 
matyczno-przyrodniczych 22 i 99.200 
lomów. bibliotek sztuk pięknych jest 
również 22 ale z 215.700 tomami, 


Ogółem w bibljotekach polskich za- 
rejesttowano 7,368.8000 tomów, z tego 
najwięcej, bo 3,300.760 przypada ma 
biblioteki państwowe, 2,214.000 sta- 
nowi własność towarz, naukowych, 
907.600 inslyt. duchownych, 704.200 | 
samorząd. i 751.900 własność prywat- 
ną. W bibliotekach m. Krakowa za- 


Kobieta, która sprzedała męża 


PRZECIĘŻ ŻAŁOWAŁA TEGO I ODEBRAŁA GO Z POWROTEM. 
Londyn, w lutym. Livrzów imieniu wypłacić strenie prze 
(c) Sądv w Sydney (Australja) mia- | iwnej sumę p'eciuset funtów szłe:- 
ly niezwykły proces do rozpatrzenia, | lingów* (około 22 tysięcy złotych) ty- 
W roli oskarżyciellki wystąpiła pewna * tulem odszkodowania. 
kobieta, która sprzedała męża swego Niewiele jednak czasu upłynęło, a 
| 
| 
U 


amatorce. sprzedawczyni pożalowala swego wy- 
W umowie, zawartej z powodu tej | stępku i wystąpiła do sądu ze skargą 
sprzedaży, Łvło wyraźnie zastrzeżone, | o unieważnienie tej umorzy. W końcu 
iż sprzedająca po otrzymaniu należnej | sąd uznał umowę za mieważną, wobec 
zapłaty żadnych pretensji do nzbyw* | czego oskarżycielka bardzo ucieszona 
czyni mieć mie będzie, Koniec zaś | zabrała męża do domu. Trzeba przy- 
umowy biyzmiał dosłownie tak: znać, że była swem postępowaniem 
„dJeślibym złamala tę umowę, zobo- i bardzo zawslydzona. 
wiązułę się we wlasnem czy E AM 


Kto jest -- zdaniem kobiet 
idealem męża? 


PLEBISCYT ORZEKŁ, ŻE NAJBARDZIEJ POCIAGAJACE KOBIE- 
TĘ ZAWODY MĘSKIE SA: POGROMCY DZIKICH BESTJI (!), WY- 


NALAZCY I DZIENNIKARZE. — NIEZNOŚNI POLITYCY | LE- 
KARZE. 
Paryż, w lutym. | czego innego i najbardziej podoba- 
(e) Pismo francuskie pt: Ko- | Ja się im zawody wymagające 
bieta dzisiejsza” ogłosiło ankicię | Wielkiego napięcia nerwów « siły 
na lemat: zarówno intelektualnej jak i fizy- 
— W jakim zawodzie powinien | cznej. 


pracować mężczyzna, aby się naj- 


se ś : Najbardziej pożądanemi zawo- 
lepiej podobać kobietom? 


dami dla współczesnych kobiet są: 


lem panieńskim. 
kobiety chcą zgoła | 


Odpowiedzi przyszło około 10 | 1) pogromca dzikich zwierząt, 2) 
tysięcy i świadczą one jak bardz» | wynalazca, 3) dziennikarz. 
KE: a> mg kobiet od | 3862 panie zdecydowały się po- 
czasu; 8 Pn s Ho z Mx ślubić mężczyznę, wykonywujące- 
cone szczęście domowe“ byly. idea- | go jedno z tych trzech zajęć. 


Dzisiejsze Bankierzy, fabrykanci, bogaci 


ð 
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| kupcy znaleźli około trzech tysięcy 
| wielbicielek. 

Aktorzy i sławni pisarze osią- 
gnęli trzecie miejsce w głosowaniu 
10.000 Francuzek. Najmniejsza po- 
pułarnością cieszą się politycy i le- 
karze. 

| „Polityk — pisze jedna z dam — 
jest złym mężem, bo gdy znajduje 
się u władzy nie ma czasu na zaj- 
mowanie się swą żoną, gdy zaś 
stracił władzę, staje się przygne- 
biony, Ssarkaslyczny i ze wszyst- 
kiego niezadowolony, nawet z 
pocałunków. 

Lekarz zaś bierze zaraz za puls 
i mówi: 

— Kaprysy moja najdroższa, 
nic ci nie brakuje, nie pojedziemy 
na Rivierę — lub gdy bawię się 
i szaleję w najlepsze, zabiera mnie 
z balu, bo miewysypianie się szko- 
dzi zdrowiu. 


—— 
19 kobiet of arą „„pigu'ek 
odtłuszczających". 
Berlin, w lutym. 

(e) Żona pewnego rolnika w Lip- 
pehne kolo Szczecina kupiła u han 
dłarza wędrownego „pigułki od- 
tłuszczające". 

Po spożyciu pigulek wieśniacz- 
ka zachorowała wśród objawów 
zatrucia, a przewieziona do szpita- 
la, zmarła w okropnych męczar- 
niach. 

Równocześnie zachorowało w tej 
wsi 18 innych kobiet również wsku 
tek spożycia „pigułek”, nabytych 
od tego samego handlarza. 

_——— 
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UBETRERETNEJ) SRETNE EN ZEW 
NADESŁANE. 


- Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy oddali ostat- 
nią przysługę naszemu nieodżało- 
w nej pamęci Mężowi, Br"tu 
i Szwagrowi Drowi Ludwikowi Zio- 
nowi oraz wszystkim, którzy wy- 
razili swe współczucie składają 
serdec ne podziękowanie. 


Žo a i Rodzeństwo. 
= ik jc Cor] 
TABLETKI „VITA“ EMS- SELTERS 
na kaszel zastępują w zupelności o 200 
procent droższe wody zagramiczne mine- 


nalne. Na skladzie w aptekach i droge; 
976 


ich ŚrodAi Ijewo 


niedoścignione przy piclęgnowaniu twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładka i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, Oraz wszelkie pla“ 
my skóry. 
Rafała krem liljowy, cena zł. 
Rafała mydło liljowe, cena zł. 
Rafała puder liliowy, cena zł. 
Rafała mieko liljowe, cena zł. 1.50 
Rafała grysik liljowy, cena zł. 0.60. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchow- 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
— Codziennie wysyłka na prowincję. — 
IFE Ixi (17 RIEERŃEĄ OTTON MAS orz 
Zawiadamiamy zwolenników homeo- 
pałji, że dla dogodności i zacszczędzenia 
czasu, jakiego wymagało dotąd. wskutek 
znacznej odległości wykonanie ich zamó- 
wień wprost przez centralę, urządziliśmy 
filią we Lwowie oddając wyrabiane przez 
nas Środki homeopatyszne na 
główny i wyłsczny skład dla Polski 


aptece M. ETTINGERA 


we Lwowie przy pl. Gołuchowskich, 
Centr. Apteka Homeopat. 
Dra WILLMANA SCHWABE w Lipsku 
Zamówienia, z prowincji uskutecznia 
się odwrotnie, 9310 


2— 
1.2 

0.80 
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KRONIKA 


LL 


REDAKGJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
——— 

TEATR WIELKI. 

Sobota, 11. bm. o 3.30 popol. „Poca- 
lanek Kopciuszka”, przedsi. dla młodzie- 
ży szk. 

Sobota, 11. 
Wia 

Niedziela, 12. bm. o 3 popol 

Niedziela, 12.- bm. o 7.30 wiecz. 
całunek Kopciuszka“. 

Poniedz., 13. bm. „Straszny Dwór". 

TEATR NOWOSCI. 


Lutego 
Sobota 
N P. M. z Lourdes 


bm. o 7.30 wiecz. „I'aga- 


„Aida”. 
»„Po- 


Sobota, 11, bm. „Fenomenalna u- 
mowa". 

Niedziela, 12. bm. o 3.30 popol. „Dr. 
Julje Szabo“. 

Niedziela, 12. bm. o 7.30 w. „Dziew- 
czę z Pusaty“. 

Poniedziałek, 18, bm. „Dziewczę z Pu- 
zat 

ak: Piątek; 10. bm. 2 przedsta- 


wienia „Ślubów Sie aji ik 


Teatr Wielki, Dziś, o godz. 3.30 popo 
ludniu — po cenach najniższych — ko- 
medja-bajka J. Barrie go „Pocałunek Kop 
ciuszka” dla młodzieży szkolnej, — Wie 
uzorem, o godz. 7.30, po dłuższej przer: 
wie, ulubiona, arcymełtodyjna. opezetka Fr. 
Łehara „Paganini“, w premierowej repre- 
zemtacji — artystyczno- wokalnej. Jutro. 
w niedzielę, o godz. 3-aiej — po cene: 
znacznie zniżonych — opera J. Verdreg 
„Aida”, z udzialem pp. Green- 6 ak 
Korytkównej (partja tytułowa),  Himgle- 
równej, Krugłowskiego, Łowczyńskiego, 
Perkowicza (Radames) i Żalhey'a. 

Teatr Nowości. Dziś wieczorem, o €: 
7.30, przepyszna, bajecznie wesoła ame.. 
rykańska. komedjo- farsa L. Johnsona „Fe- 
nomenalna umowa“, w premierowej re- 
vrezentacji artystycznej. — Jutro, w nie- 
dziele o godz. 3.30 popołudniu — po ce- 
nach znacznie zniżonych —- Świetna, cie- 
sżyca się wciąż wielkiem powodzeniem 
komedja “Wl. Fodora „Dr. Julja Szabo” 
w premjerowej reprezentacji urtystycznej 

Z Teatrn. Celem zapozuania szerszej 
publiczności z arcydziciem mnuzycznem, 
operą narodową St. Moniuszki, wystawi 
Teatr Wielki dnia 13. lutego br. w ponie- 
działek wieczorem „Straszny Dwór w 
nowej inscenizacji T. Trzcińskiego  (sta- 
raniem Komitetu przedstawień popular- 
nych). Bilety po cenach zniżonych (60 
prac. zniżki) do nabycia w Związku Tea- 
trów i Chórów Ludowych we Lwowie, ul. 
Mickiewicza 26 1. p. od godz. 9 do 1 i od 
5 do 7 wiecz. W dniu przedstawienia w 
Teatrze Wielkim. 


x 

TEATR MAŁY: 

Sobota 11. bm. o g. 7.30 wiecz. 52-gie 
przedstawienie ,,Połasz i Perlmutter”. Go- 
ścinny występ Ant. Ferinera. Ceny zni- 
żone. Zniżki ważne. 

Niedziela, 12. bm. o g. 4 popol. „Naj- 
szczęśliwszy z ludzi“. 
Ferinera. Ceny popularne. 

Niedziela, 12. bm. o g. 7.30 wiecz. 
53-cie i ostatnie przedstawienie „Połasz 
i Perlmutter“. Ostatni pożegnalny występ 
Antoniego Fertnera, Genv zniżone. Zniż- 
ki ważne. 

xk 

Dziś i jutro 52, i 53, a zarazem ostał- 
nie przedstawienia „Połasta i Porłrautte- 
ra" z gościem Antonim Fettnerem, nie- 
zrównanym w roli Połaszą, Świetna far- 
sa amerykańska osiągnęla w teatrze Ma 
tym niebywały rekord, doczekawszy się 
złotego jubileuszu i schodzi z afisza w 
pelni powodzenia z powodu wyjazdu zna- 
komitemo Antoniego Fertnera do War- 
szawy. 

Popoludniówka po cenach popular- 
nych w Teałrze Małym Z gościnnym wy- 
stępem Antoniego Fertnera. Jest to jedy- 
na okazja zobaczenia świetnej kreacji te- 
go znakomitego artysty w roli aptekarza 
Rajkiewicza w „Najszczęśliwszym z lu- 
dzi“, który żegna się na czas dłuższy ze 
Lwowem. Ceny są najniższe, tj. zwykłe 
popołudniowe, niepraklykowaue dotąd na 
występy gościnne. 


k 
Repertuar Tropy Wileńskiej, sala Do. 
mu Narodnego. dyr. M. Mazo: 
Sobota, 11. bm.  Borysław 
własnej niedoli. 


„Piewca 


Gośc. występ A. | 


„GAZETA PORANNA" 


(dunia 12. lutego 1828, 


A |P, Komisarz Rządu Strzelecki 
o Targach Wschodnich. 


ZDANIEM P. KOMISARZA, PRZYSZŁOŚĆ TARGÓW PRZEDSTAWIA SIĘ 
ŚWIETNIE. 


Lwów, 11 lutego. 

P. Komisarz Rządu J. Strzelecki, za- 
pytany przez przedstawiciela Ajencji 
Wschodniej, co sądzi o znaczeniu Tar- 
gów Wschodnich dla Lwowa, podkre- 
Ślił, że mają one swą głęboką rację by- 
tu. Obliczone początkowo na stosunki 
handlowe z Rosją, musiały później z 
konieczności nabrać innego charakteru 
i stały się z biegiem czasu niejako 
punktem centralnym wymiany produk- 
tów miejscowych na te produkty krajo- 
we, których Małopolska potrzebuje. 

Targi Wschodnie mają przed sobą 
przyszłośó, gdyż Lwów leży na drodze 
prowadzącej przez Rumunję do Turcji 
— i dalej, na azjatycki wschód. Przez 
związanie swej egzystencji z produk 
cją gospodarstw rolnych gruntują Tar- 
gi Wschodnie swą przyszłość. Wcze- 


śniej czy później nastąpi uregulowanie 
stosunków handlowych z Rosją, o0 nie- 
wątpliwie odbije się korzystnie na dal- 
szym rozwoju Targów Wschodnich. 

Targi Wschodnie ożywiają ruch go- 
spodarczy Lwowa, ściągając swoich i 
obcych, dając zarobek kupcom, rze- 
mieślnikom i robotnikom. Powinny 
więc być przez gminę oiaczane pieczo 
lowitą opieką. Każdy rozumny wydatek 
na Targi Wschodnie, opłaci się. Na to 
jednak, by Targi Wschodnie odpowie- 
działy należycie swemu zadaniu, musi 
gmina przeprowadzić rewizję swego 
stosunku do nich. Targi Wschodnie 
muszą otrzymać środki na propagandę 
i rozbudowę. Współdzialać w tem po- 
winien z gminą kapitał prywatny, re- 
prezentujący życie gospodarcze bwo- 
wa i Małopolski Wschodniej. 


zo a 


Niedziela, 12. bm. Drohobycz „Dzień 
i noc“ 

Poniedziałek 13. bm. Borysław „Mot- 
ke Ganef“. 

Wtorek 14. bm. Drohobycz „Skąpiec. 

Środa 15. bm. EC 


Z Tropy Wileńskiej. Z powodu wyja- 
zdu zespołu Trupy Wileńskiej na go- 
ścinne występy do Drohobycza i Bory- 
sławia, teatr zamknięty od 11. lutego do 
14. lutego włącznie. 

x 

Z sali koncertowej. W najbliższym ty- 
todniu odbędą się 2 koncerty o najwyż- 
¿zej wartości muzycznej. 

We wtorek 14. bm. grać będzie po 
dłuższej przerwie [rio Pożniaka, jak wia- 
domo najwybitniejszy Zespól kameralny 
cieszący się zagranicą olbrzymiem powo- 
dzeniem. Trio, w kiórem partja fortepia- 


nowa Spoczywa w rękach naszego rodaka 


prof. Bronisława Pożniaka wykona prze- 
śliczny program obejmujey dzieła Volk- 
manna i Brahmsa. Nowością programu 


będzie "utwór genialnego  wiolonczelisty 
i kompozytora hiszpańskiego  Gasparu 
(assado. 


W piątek, 17. bm, grać będzie po raz 
pierwszy we Lwowie  pianielą Glaudio 
Arrau, artysta odznaczony na między. 
narodowym festivalu w Genewie pięrwszą 
nagrodą. Wyrazem niezwykłego artyzmu 
tego pianisty, są głosy prasy zagranicznej. 
zaliczającej Gl. Arrau nietylko do najwy- 


bitniejszych _ odtwórców współczesnych, 
ale nazywających go  „Nowoczesnym 
Lisziem'. 


% 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

z AR FL „„Grobowiec milości“ 
in). 

AVENUE: Ossi jedzie. 

pasemo „Parę A. . ty). 


CASINO: „Skłamała*”, 


CHIMERA: Ostatnı uśmiech błazna. 
FATAMORGANA: Parada rekrutów. 
KOPERNIK: Noc milości. 

LEW: Ubóstwiana. 

MARYSIEŃKA: Noc miłości. 

PALACE: Symfonja zmysłów. A 
TA „Człowiek bez nóg“ Lon Cha- 


(Day- | 


ne 
UCIECHA: Za krew braci. 
—0 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Wtorek, 34. lutego: Trio Poźniaka. 

Piątek, 17. lutego: Claudio Arrau, Pia- 
nista. 1457-3 


karme 

Prezydent Rzplitej mianował dccenta 
Historji Literatury polskiej dra Eug. Ku- 
charskiego nadzw. profesorem porów- 
nawczej historji literatury polskiej na 
wydziale humanistycznym Uniw. Jana 
Kazimierza. Prof. dr. E. Kucharski jest 
jednym z najwybiiniejszych w Polsce 
znawców twórczości Fredry. 

Otwarcie Wystawy ari. mal. Wilhelma 
Wachtla. Do bieżącej wystawy art. mal. 
Krzyżanowskieg o i Z. Radnickiego dołą- 
czona zostanie w niedzielę 12. hm. wy- 


sława zbiorowa art. mal.  Wjlhełma 
Wachtla, zawicrająca cykl kartonów 
„Pieśń nad pieśniami* (tempera) oraz 


portrety i kompozycje. Ponadto syn ar- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


tysty Roman, uczeń prof. Strnada w Wie 
dniu, wystawia cykl rysunków  węglo- 
wych (figury z „Habimy*). Wystawa o- 
twarta codziennie od godz. 10—3 w Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych (gmach Muzeum 
Przem., brama od ul. Dzieduszyckich). 

Piękny dar. Odpowiadając na odzew 
Komitetu budowy gimn. im. Komisji E- 
dukacyjnej, ziożyli na cegiełki fundacyj- 
ne po 100 zł. PP.: Jan Pinterhoffer, Jul- 
juszowa hr. Tarnowska, Gustaw Bach- 
mann i Dr. Jan Pieracki; 50 zł Dr. Ma- 
ksymiljan Liptay, 30 zł. Dr. St. Wyhaw- 
ski, po 20 zł Dr. Adam Gnoiński, Koman 
Czaykowski i St. Sokołowski, po 15 zł. 
Dr. Mikołaj Bilik, Zdzisław Sobota i Ka- 
zimierz ks. Lubomirski. Szczodrym ofia- 
rodąwcom, których przykład niewątpli- 
wie znajdzie żywy oddźwięk i przykiad 
w społeczeństwie, składa Komitet serde- 
czne podziękowanie. 


Wykład Tad. Smarzewskiego p. t. „Za | 


oknem księgarza (Michał Bobrzyński — 
Paweł Popiel)" odbędzie się w Czytelni 
Katolickiej (ul. Piekarska 28 I. p.) w po- 
niedziaiek 13. bm. o 7 wieczór. Wstęp 
wolny. Goście miłe widziani. í 

HM. Praktyczne kursa dokształcające 
dia lekarzy Kasy Chorych. Dnia 11. bm. 
skończyła wykłady i ćwiczenia II. grupa 
lekarzy Kasy Chorych. Uczestniczyło w 
nich 24 delegatów Pow. Kas Chorych. 
Wykłady i ćwiczenia prowadzili: Dr. Hel- 
ler, Luftman, Mierzecki,  Sabatowski, 
Schneider, Świtalski oraz Dyr. Okr. U- 
rzędu Ubezpieczeń Dr. Szkodziński, Gru- 
pa in. obejmująca chirurgję i dentysty- 
kę oraz ustawodawstwo społeczne, rcz- 
poczyna wykłady i ćwiczenia w niedzie- 
lẹ dnia i2. lutego o godzinie 10 min. 30 
przedpoł. na Oddz. chirurg. Okręgowego 
Związku Kasy Chorych ul. Dwernickie- 


go 3. 
Zarząd główny Związku Nauczycieli 
Zredukowanych zawiadamia swoich 


członków, że w dniu 13. bm. godz. 16 na- 
stąpi inauguracyjne otwarcie kursu przy- 


; gotowawczego do matury seminarjalnej 


w lokalu gimnazjum p. Dyr. Warzcnicy 


1 przy ul. Listopada 1. 52. 


Niedzielne popufhrne wykłady higie- 
niczne. W niedzielę 12. bm. o 8. „11-tej 
przedpoł. w kinie „Marysieńka“ (plac 
Smolki) wygłosi wykład Dr. Jan Opień- 
ski pt. „Pożywki i używki a napoje wy- 
skokowe.“ Wykład ilustrują liczne prze- 
źrocza, 


„Majstrowę z Chorążczyzny*, kroto- 
chwilę ze śpiewami i tańcami w +4 obra- 
zach Edwarda Błotnickiego, wystawia 
Scena „Gwiazdy“ w niedzielę 12. bm. — 
Przepyszna ta sztuka, napisana na tle 
przeżyć dawniejszego Lwowa, kończy się 
w obrazie 4- -tym zabawą redutową, gdzie 
rozliczność barwnych i dowcipnych ko- 
stjuimów, masek, świateł bawi oko widza. 
W tym też 4-tym obrazie odiańczony zo- 
stanie wspaniały sałonowy  „Błack-Bot- 
tom" w oświetleniu różnokołorowych re- 
flektorów. Orkiestra Stow. „Gwiazdy 
Dyryguje Kaz. Abratawski. Reżyseruje M. 
Lech. Początek o g. 7-mej, koniec 10:15. 
Bilety wcześniej: Cukiernia Fran. Pito- 
łaja, Łyczaków 11. 

(— Co wezoraj skradziono we i.wo- 
wie? Nieznani sprawcy włamali się 
wczoraj do mieszkania Rubina Manza, 


l 
i 
1 
1 
ł 
1 
l 
] 


! wi Urichowi, zam. Zdrowia it, 
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przy ul. Kopernika 89 i skradli 2 futra i 
płaszcz ogólnej wartości 2250 zł, — Do 
mieszkania Maksa Baumgartner, wł. mle- 
czarni przy ul. Krakowskiej 34, dokona- 
no włamania i skradziono biżuterję war- 


f tości 1.000 zł. — Na szkodę Leszka Ne- 


bla, zam. Kościuszki 4, skradziono wczo- 
raj dywany, wart. 1800 zł. — Ub. nocy 
dokonano włamania do mieszkania Sta- 
nisława Ruckiego, sł. fil, zam. przy ul. 
Ostrołęckiej i4 i skradziono rozmaite 
rzeczy wart. 1000 zł. 

(—) Ofiara kieszonkowca. Leopoldo- 
skradzio- 
no wczoraj w urzędzie pocztowym przy 
ul. Głębokiej 3, w chwili, gdy radawał 
pieniądze, złoty zegarek wart, 1000 zł. 

(—) Aresztowania. Do areszlów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Izydora Ikawe- 


| go za kradzież hamulca kolejowego wart. 


30 zł., Michała Jarznię i Józefa Wysoc- 
kiego za kradzież bucików i bielizny ną 
szkodę nieznanego właściciela. 

(—) Sprzeniewierzenie. Na donicsic- 
nie Dawida Seidena, wł. sklepu bławal- 
nego przy ul. Rutowskiego, aresztowała 
policja Abrahama Seidlera zą sprzenie- 
wierzenie towaru wart. 1313 zł. 

(—) Kradzież dynamomaszyny. Z 
Chodorowa donoszą, że onegdaj skradzio 
no na szkodę tamtejszego lekarza dra 
Diamandstcina dynamomaszynę służącą 
do celów leczniczych. Poszkodowany o- 
fiarowuje 20 dolarów nagrody ża wska- 
zanie miejsca, gdzie maszyna ła znajdu- 
je się. 


Do dobrej kawy konieczna cykorja 
Bohma. 


——— p —— 


Zycie karnawału. 


WIECZÓR KARNAWAŁOWY LEKA- 
RZY SZPITALA POWSZECHNEGO. 
Lwów, ii. lutego. 

() Wieczór karnawałowy lekarzy 
szpitala powszechnego zgromadził we 
czwartek dmia 9. bm. w. salach „Czy- 
teini Katolickiej“ liczne osobistości ze 
świata lekanskiego i wiele  zaproszo- 
nych gości. M, i. zjawals się: dym sapi- 
tala pow. dr. Pohoregki z żoną, Pry- 
marjusze: dr. Domaszewież, dr. Ziem- 
bicki, prof. Czernecki, dr. Spalke, 
prol. Leszczyński i dr. Musiał, dr. Ale 
ksiewicz z żoną, dr. Łenartowiski, Apl. 
Wolański, dr. Thonówna, dr. Kolońska, 
dr. Dreznerówna, dr, Frech, radca dr. 
Feder, dr. Jakliński, dr. Fraenklowa, 
dr. Ciepielowska, r. Grimseidówna. 
dy. Olszewska, dr. . Nowińska, dr. Ehr- 
lichówna i wiele innych lekarek i le- 


karzy szpitala powszechnego. Dzięki 
umiejęinemu zaaranzżowaniłu dr. Sta- 
ruszkiewiczówny. oraz ofiarnej pracy 


„bufetowej* dr, Stanlciewiczowej, za- 


panował miły i towarzyski nastrój, 
Tańce pod dzielnem kierownictwem 
dra Ratajskiego przeciągnęły we do 


rana. 
AE 
BAL DUBLAŃSKI, 
Lwów, 11 lutego. 

Jeśli kiedy sale Kasyna i Kola lit. art. 
zamieniły się w czarodziejski przybytek 
wytworności i wdzięku, jeśli kiedy brzmia- 
ly jasną symionją werwy, humoru i szcze- 
rej wesołości, to napewno można to po- 
wiedzieć o środowym Balu Dubłańskim. 

Był to bal pełen dystynkcji, a pzzytem 
rojny i gwanny, bo nie mniej jak 700 osób 
z najlepszych sfer towarzystwa Twowskie- 
go wzięło w nim udział. 

W barwnym polonezie, który dlugim: 
kręgami przewiiał się przez salę, prym 
wiedli: rektor Polilechniki Tokarski z p. 
wojewodziną Borkowską, p. wojew. Bor- 
kowski z gen. Sikorską, gen. Sikorski z p. 
Slelanową Badeniową, p. Wojciech Golu- 
chowski z rektorową Tokarską, prof. Żól- 
ciński z p. Hawrankową., p. Agenor Golu- 
chowski z p. Kórberową a za nimi długi 


korowód par reprezentujących kwaat sfer 
uwiwersyteckich, ziemiańskich i obywa- 
telskich. 


Toalety pań przedstawialy się wprost 
imponująco, były prawdziwym wykwitem 
dystynkeji i wdzięku. Z pośród tego wspa- 
niałega wieńca toalet zauważyliśmy nader 
dyslyngowaną toaletę goląbkowo popielu- 
tą ze strasami p. wojew.  Borkowskiej, 


| czarną z barwnemi koronkami gen. Sikor- 


skiej, czarną koronkową p. Hawrankowej, 
rdzawą haftowaną w kwiaty p. Stefanu- 
sowej, wiśniową ze slarozłotemi koronka- 
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ia! p. Ostrowskiej, lawendową dżetową p. 
Badeniowe), czarną złotem haftowaną p- 
Obertyńskiej, szafirową crepe satia ze 


srebrną koronką pulk. Maczekowej, fraise 
erepe georzelte, przybraną powejami z ko- 
ronką chantilly p. Grodkowej, białą cre- 
pe salin, przybraną różami p. Wallisehó- 
wny, ze złotej lamy z różnobarwnym tiu- 
jem p, Downearuwiczówny, m 
'Tokarskiej. bele. limlową na crepe satin p. 
Gabryszewzkiej, biak} z perel p. Kłosow- 
skiej, czarno białą dżetową p. Kórberowej, 
brokatową czarią ze srebrem p. Sołowijo- 
wej i w. im. 

Tańce prowadzili z werwą i humorem 
np. Pawlikowski i Kilełczewski:. 

Przy niezwykle wvkwintnym  bufecie 
rolę gospodyń  peimiły pp. Kórberowa i 
Kiosawska. 

Bal, odznaczający się prawdziwie sar- 
macka werwą i perlistą wesolością, prze- 
ciągnął się do bialego rana. 

—V 
| Z Kasyna i Koła lit. art. Zarząd Ka 
syna i Koła lit. art, podaje do, wiadomo- 
ści, że sprzedaż biletów na bal kostjumo- 
womaskowy pod hasłem „Jeden dzień 
w Hollywood“ w dniu 11. bm. odbywać 
się będzie tylko do godziny 1 w nocy. Po 
lej godzinie wstęp na salę będzie bezwa- 
runkowo zamknięty. 

——)—— 

Tradycyjny Bal Reprezentacyjny Z.A. 
S. P. Gniazdo Lwów Teatr Wielki: który 
odbędzie się 18, bm. w salach hotelu Kra 
kowskiego, zapowiada się imponująco. 
Popyt na zaproszeniu, bez których nikt 
nię' będzie miał wstępu na salę — ol- 
brzyini. Resztę pozostałych zaproszeń wy- 
daje Sekretarjat Gniazda ZASP. w Tea- 
trze Wielkim I. p., drzwi nt. 39. Komitet 
na czele z gospodyniami balu, któremi są 
wszystkie artystki "Teatrów Miejskich i 
Teğtru Małego, przygotował mnóstwo 
niespodzianek. Całkowity dochód z Balu 
przeznaczono na budowę Domu Aktora 
Polskicgo. wc Lwowie. 

(—) Bał na dochód Zakładu Nauko- 
wego im. Torosicwicza odbędzie się we 
wtorckh 14. lutego o g. 22 w salach Ka- 
syna Ogniska Oficerskiego, ul. Fredry 
1.1. Komitet Panów czyni energiczne 
przygotowania, by bal ten udał się 
każdym względem wspaniale, Komitet 
Pań zaś przygotowuje znakomity bufet. 
Po zaproszenia można się zgłaszać (któ- 
re są jeszcze w bardzo ograniczonej iło- 
ści} w sklepie P. B. Bohosiewicza, ul. 
Helmańska 1. 6. 

a 

Koło Špiewackie Związku Obrońzów 
Lwowa urządza 11. bm. towarzyską za- 
bawę taneczną z urozmaiconym progra- 
mem w lokalu Związku przy ul. Rutow- 
„skiego 11. 


——— ^m 


Koncert; Lwowianina 
y n 
Zagranicą. 

Lwów 11. lutego. 

O występie p. H. Hornera w muzycz- 
nej komedji R. Straussa „Der Rosenka- 
valier“ piszą dzienniki niemieckie z wiel- 
kiem uznaniem. 

Oto jeden z głosów krytycznych: „Nad- 
zwyczaj trudną swą partję (Ochs von 
Lerchenau) wysunął p. Herman Horner 
na wysoki poziom wokalnego i aktor- 
skiego artyzmu. P. Horner wykazał tem 
samcem, Że jest nie tylko filarem tego 
przedstawienia, lecz że współudział jego 
stanowi podsławę naszego zespołu ope- 
rowego,* 

W innen znowu piśmie czyląmy: 
„Świetne pojęcie i wyzyskanie partji ba- 
rona Ochsa przez p. H. Hornera wywo- 
łało podziw. Szybkość akcji i ruchliwość 
wobec ustawicznych przeciwności, które 
ją wstrzymują, stawia bardzo wielkie wy- 
magania. Mimo to utrzymała się w tem 
ołbrzymiem zadaniu potęga głosu p. For- 
nera całkowicie, a środki jego wokalne 
nie wykazały ani śladu zmęczenia.* 

Słowem sukces bardzo znaczny. 


ENORA EEEE ESA HDT EEA KODOWANIE REY A ar z 


Schorowaną staruszkę, 
pelpie do pracy, 


niezdolną an- 
wdowę po muzykańcia 


Teatru Wielkiego, polecamy  laskawym 
wzgiędom naszych Gzytelników. Składki 


pod A. F. przyjmuje Administracja, która 
również na żądanie udzieli adresu szęża- 
gółowego. 


pod : 


SGRZBTY BOn IANN 


Z życia prowincji. 


Kronika tarnopolska. 


(Od naszego koresponden:u,) 


Texnepoł, w lutym. 

Wisc kehiel Dnia 5, bm. odbył giẹ w 
Tarnopolu wiec kobiet,  zorgunizowany 
przez Komitet Wyborczy Kobiel Polskich, 
na którego czele stol p. wojewoda Kwas- 
niewski. Osób zebranych było około 300, 
przewodniczyła p. wojewodzina Kwaśnie- 
wska, referat wygłosiła p. dyr. Jaworska 
ze Lwowa. 

Zeslawiwszy wszystkie grupy przed- 
wyborcze i listy wyborcze w dwa obozy 
ża i przeciw rządowi wykazała referentka 
iż obowiązkiem kobieł jest pójść za rzą- 
dem, iktóry daje gwarancję silnego bez- 
pięczeństwa Państwa. Jedynie bowiem w 
silnem, spokojnem Państwie mogą osiąg- 
nać pełną realizację prawa kobiciy i dzie- 
cka. W dyskusji zabral głos dr. Mazur- 
kiewicz, popierajac wywody relerenlki. Że 
branie nagrodziło prelegentkę oklaskami i 
uchwaliło jednomyślnie nasiępująco rezo- 
lucja: 

1 Wiec Kobiet Polskich, 


zebrany dnia 


Kronika złoczowska. 


(0d naszego korespondanta.) 


Złoczów, w lutym- 

Akademja ku czci śp. Stanisława Przy- 
byszewskiego. Z inicjatywy Związku 
Strzeleckiego, urządzono w niedzielę d. 
5. bm, o godz. 11.50 w poludnie w od- 
świętwie ma den cel udekorowanej sali 
Strzelca, Uroczystą Akademię ku czci 
zmarłego w poa roku. twórcy Mło- 
dej Polski, Stanisiawa Przybyszewskiego. 

Na program złożyły się: Odczyt prof. 
Byry Jama, utwory anieszanego chóru a- 
"adamicko - seminarjalnego pod batutą 
prol., Wandy Kurzejówny, retytacja frag- 


Wiadomości z Radsieśiowa: 


(Od naszego korespondenta). 


Radziechów, w lutym. 
Zjaza romendantów i prezesów Zwią- 


zkn Strzeleckiego. 5. bm. odbył się riad- 
źwyczajny Zjazd komendantów i preze- 
irzeleckiczo urwulu Nu 
Zjozd utworsyl MCH 
1: - 


y tdebrandt M: 
tajac en leko ve A sy k 
oxręgu -« Kruk-kolbusz 

nia zebranych eleg 
menani okresu Kruk-i 
słosił dlażzey iwferat o 
„askżuch Zenzku Sir 

W dyskusji vud wyglos 
tem zabierał: miedzy innymi 
x Somaiua. i taS 


(sli i inni |. 


repr odu kuje 


AK acz” 


rado T 


Pravukaw uUJJŁUWL RADIOWYCH. 
Sobota, 11 lutego 1928. 

Warszawa (1111) 17.45 Progiam dla 
młodzieży i dzieci „Bajki prof. Oiszewskie 
go). Ponadto zoslitnie odegraną przez ai. 
seen warsz. chińsku, bajka ilustr. oryg- mit- 
żyką chińską „Jak Sing zgafi, że kulą jest 
fasz świat. 10.35 Odczyt z cyklu „Portre - 
iy literackie“ dan Aum Kisielewski. 
20.830 „Córka panı Angur” Oar oęc 


uui 


ulluch Ch. Lecocqa. 22.50 Trunsm. muzy: 
Bi tanecznej. 
Poznań (344, Katowice (422) Wilno 


;485) Kraków (566) 20.30 Transmisja 

Warszawy. 22.30 Muzyka taneczna. - 
Wroclaw (322) 20.15 Transm. redui: 

redjowej. z 
Praga (349) 19,50 Transm. z Teatru Na 


rodowego w Bratysławie. „Aida“ opera 
Verdicgo. 22.30 Muzyka laneczna. 


Lendyn (361) Daventry (1600) 20.40 
Muzyka operowa. 25.00 ,Dancing z hotelu 
Savoy“. 

Stuttgart (3600 Frankfnrt' í 
„Der Feldprediger"  operelku Milocke 
22.30 Muzyka taneczna. 

Hamburg (394) 20.00 „Orfeusz w piekie 
opera kom. Offenbacha. '23. 30 Daricinę. 


428) 20.15 
fe 
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TELEFUNKEN L. . 666 


i g'ośno slowo, 
muzykę i śpiew. 


Jeneralne Przedstawicielslwo: 


roisg Zakłady SIEMENS 3.8 


Warszawa, Foźsal 18, (81. 35-31, 294-50, 28-16. 


czysta 


| 
R 
| 
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Z dnia A 


lutego 152 


5. lutego br. w Tarnopolu, uznając za naj- | 
święlszy obowiązek obvwatela polskiego 
obronę Państwa, a uważając, iż rząd o- 4 
hecny potrafi za pewnić jego siłę i bezpie- 
czeństwo, wzywa ogól kobiet polskich 
Województwa tarnopolskiego do popiera- 
wia rządu Marszałka Piłsudskiego. 

Il. Wiec Kobiet Polskich, zebrany 
dnia 5. lutego br. w Tarnopolu uznając 
konieczność konsolidacji Żywiołów pań- 
stwowo-twórczych szczególnie na Kre- 
sach wzywa Kobiety Polskie Wojewódz- 
twa. tarnopolskiego, do głosowania na Łi- 
się B. B. W. z Rz. Nr. 1. 

HM. Wice Kobiet Polskich, zebrany 
dnia 5. lutego br. w Tarnopolu przesyła 
wyrazy uznania i ezci Panu Prezydento- 


wi Ignacemu Mościckiemu i 
wi Piłsudskiemu, a bu- 


downiczym Państwa Polskiego. : 
Po wiecu przesłano depesze p. Prezy- 
dentowi i p. Marszałkowi. 


mentów -z poematu „Nad movzem', przez 
p. Władysława Pańczaka i produkcje or- 
kiestry 5%. p. p. pod batuta kap. Tymo- 
slawskiego. Prof Bywa zobrazował krótko 
i zwiężle panpsychizm autora „De pro 
fundis“, określając jego twórczość, jako 
żywiołowy wyraz męki duszy absolutu, 
tęskniącej do najwyżsżego Dobra i Pięk- 
na. a skazanej: na odwieczną walkę ze 
«mora grzechu. Publiczność dopirala. Do- 
chód przeznaczono na cole kwlturalno- 
światowe, 


stępnie na zapytania, które wyłoniły 
w ozasie dyskusji, odpowiedział wyczer. 
pująco komendant okregu  Kruk-Kulbu- 


mł 


ski. 
rady  wykszały 
iężyznę OSP i 
„haczyć muleży. śe 7 
fd R mimo ie U 
szlu 200 * delegatów piz i 


zych midA aigi nin ! 


ulita 'i 


"But" 


„AE . 
URASAN 


butki 1 


t Maeroszka P 
- lu piewania, „„Aly Vierrsza bry 
da“ zawtóczmio całodzienne cbrade, ! 


paa imyeztiery (jS) ZUJ> „AUE Hasich ho, 
vesens“ sztuka w 3 aktach  Nestroya. 
22.007 Damelnt. 
„Berlin (481) Lipsk (266) 20.15 Koncert 
muzyce włoskiej i hiszpańskiej. 
i ni, orkiestra). 22.20 Lekcja tańca- 
wieżła (517) 20.05 „Torquato Tasso“ 
sluka Goethego. Na zakończenie muzyka 
juszbanełowa z hotelu „Bristol“. 
Monachium (535) 19.05 „nę SĘ, 0 
talka w 3 aktach Straussa.. 23.45-Muzy- 
ka laneczna. 


Niedziela, 12 lułego 1928. 
Warszawa (41311). 12.10 Transmisja 
Filkarnzomii Warszawskiej. Poranek mu- 
zyczny pośw. utworom M. Karłowicza. Wy 
Funawcy: Oswiestra flharmmoniczna, Hele- 
na Zarzycka, skrzypee. 15.15 Koncert or- 
kiestry filianmonicznej pod dyr. G. Fitel- 
berga. Solista: Leopold Miinzer, fortepian. 
17.10 Transm. wwocz. akademji z sałi Rady 
miejskiej. 20.30 Koncert poświęcony muzy- 
ce szwedzkiej. Wykonawcy: Orkiestra, 
Sł. Millerowa, śpiew. W. Kochański skrz. 
J. Lefe!d fort. 22.00 Sygnał czasu, komu- 

nuwaty. 22.30 Muzyka taneczna. 

Poznań (544) Kałowice (122) Kraków 
(66) „Wilno (435) 20.50 Transmisja kon- 
certu pośw. muzyce szwedzkiej. 22,30 Trans 
misja ' muzyki tanecznej. ` 
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Medjolan (316) 20.45 „Cygamerja* ope- 
Liw Żak Pucciniego. 
Wrociaw ). 20.15 Wieczór szwedz- 
(Orkiestra, pieśni ludowe, recytacia). 
22.50) Muzyka taneczna. 

Frólewiec (329) 20.000 Wieczór szweiz- 
SB. 2 ja tańca. 
19.30 Koncert A EBU 
(Muzyka szwedzka). 22. 


z Filharmonii. 
Dancing. 

Lipsk (366) 19.30 Wieczór szwedzki. 
Recytacje z Strindberga, Selmy Lagerlöi, 
produkcje kwartelu smyczkowego. 22.30 
Muzyka lomeczna. 

Stuttgart (580) Hamburg (394) Frank- 
furt (428) 20.00 Wieczór szwedzki. 22.30 
Muzyka taneczna. 

Berlin (484) Langenberg (468) 20,30 
Wieczór szwedzki. (Recylacje, muzyka) 

Wiedeń (517) 20.00 Odczyt pt. „Olim- 
piada zimowa w St. Moritz“. 20.10 Wie- 
czór poświęcony muzyce szwedzkiej. 

EE yE 

Zgodnie z uchwałami Międzynarodowej 
Unji Radjofonicznej, audycje wieczorne 
poważniejszych  słacji europejskich, pe- 
5więcone są w dniu dzisiejszym twórczo. 
ści literackiej i muzycznej Szwecji. Pro- 
gramy zostały ułożone na podstawie wska- 
zówek szwedzkich. Podobne „wieczory na- 
rodowe” przewidziane są każdego miesią- 
ca roku 1928. Między innemi, odbędzie- sie 
wieczór polski w listopadzie br. 


ŹŻ=cie gospodarcze 


Udział Lwowa 


w P.wszechnej Wysławie Kre- 
jowej w Poznan u. 


Na posiedzeniu Komitety zadecydowa- 
no wybudowanie własnego pawilonu 
i omówiono szereg kwestyj zasadni 
szych. 
Lwów, 11. lutego. 

(jp) Jak już w swoim ezasie donu- 
gilismy, na skutek zaproszenia miasta 
Twowa do udziału w Powszecknej Wy 
stawin Krajowej w Poznanin, która 
się odbędzie w r. 1929, ukonstytuował 
sio miejski Komitet, którego zadaniem 
est opracowanie projektu współuńzia- 
ła Lwowa w tej wystawie. 

W czwarick o 12 w poludnie, 
odbylo się w sali posiedzeń Magistratu 
pierwsze zebranie lego Komitetu pod 
przewodniciwem komisarza  Strze. 
isckiego, W posiedzeniu brali udzia! 
dyrektorzy wszystkich działów admi- 
nistracji oraz zakładów miejskich, Za- 
ząd Targów Wschodnich w osobach 
dyr. Grossmana i Puchalskiego, delc- 
gat stowarzyszeń budowlanych inż. 
arch. Noworyta, oraz reprezentanci 
Rady Przybocznej: 

Już na poprzedniem konslytuują- 
cem posiedzeniu zadecydowano, że 
eksponaty miasta Lwowa beda się gtó- 
wnie wyrażać w rozmajłego rodzaju 
grafikonach, fotografiach, mapach, pla- 
"nach isp. 

Zasadniczą kwestją w sprawie u- 
dzialu Lwowa w wystawie poznańskiej 
bylo również zadecydowanie, czy na» 
jeży wydzierżawić dla eksponatów 
twowsk ch miejsce w pawilonach wys 
aławowych, czy też wystawić własny 
pawilon, Sprawę tę referował z ramie- 
nia Wydziału technicznego inż. Do. 
liński, który postawił wniosek na wy- 
budowanie własnego pawilonu na wy- 
dzierżawionem na ten cel miejscu. 
Według prowizorycznych obliczeń, ze- 
stawiorylch ma podstawie zapodań po- 
szczególnych działów administracji co 
do zapotrzebowania miejsca na swoje 
eksponaty, referent podaje w przybli- 
żeniu koszt budowy pawiionu © pos 
wierzchni ściennej 380 m. kw. na 1258 
tys. zł. wraz z dzierżawą placu. 

Nad referatem rozwinęła się ob- 
szerna dyskusja, w której zabierali 
głos dyr. Grossman, dyr. Puchalski, 
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dyr, Żardecki, dyr, Gzołoweki, 
Strzelecki i im. 

Wszyscy mowcy wyrażali zgodę na 
wybudowanie własnego pawilonu, poza- 
tem rozpatrując w szczegółach zorgnni- 
zowania wystawy. Winna ona przedsta- 
wić jaknajprzejrzyściej położenie geogra- 
liczne, stosunki przemysłowe i handlo- 
we Lwowa, gospodarkę komunaluą itp. 
Osobny dział mają stanowić Targi Wscho 
dnie. Nadto jest w projekcie poroznmie- 
nie się z 3- ma Województwami Małopol- 
ski Wschodniej, aby i one wystąpiły z 
eksponałami w pawilonie m. i.wawa. 

W dyskusji poruszono również spra- 
we ożywienia Wystawy pewnems atrak- 
cjami, jak sfilmowaniem Lwowa, jego 
zabytków, lub też urządzeniem djorniny, 
przedstawiającej Lwów dzisiejszy | Lwów 
historyczny itp. 

Ustałenie tych wszystkich projektów 
nastąpi dopiero po wizji łokainej i poro- 
1umieniu się na miejscu z odpow'ednimi 
szynnikami. W tym celu wyjeżdżają w 
itniu dzisiejszym do Poznania p. Komi- 
sarz Strzelecki z inż. Dolińskim. 

xk 


Komercjalizowanie kolei w  Euronie 
postępuje szybko naprzód Po wprowadze 
miu komercjanzacji w  Austri, Belgii. 
Szwajcarji i w Niemczerh wysunięto o- 
beenie w Czechosłowacji i SHS. projekt 
skamerotalzowania kolei. 


kom. 


I 


Składki. 


Dla staruszki kaldki: F. S. zł. =-=. 
Dia Wiktorii: T. S p}, 1-- 


GIEŁDY. 


GIELDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 11 lutego. 

Tendcneja dla zbóż niejednolita, Ce- 
ny owsa i kukurudzy rumuńskiej nieco 
silniejsze, pozatem inne artykuły utrzy- 
muja się w cenie. Obroty na ogół skrom- 
ne. 

Na Giełdzie transakcje w jęczmieniu 
browarnianym i owsie po cenach w ra- 
nach dotychczasowych notowań. 

Tylko pszenica dla wyrobu imąki pa- 
schalnej poszukiwana, pozatem dla zbo- 
ża chlebowego brak zainteresowania. 

Tendencja nadal zniżkowa, usposo- 
bienie spokojnc. 


KIRSA ZBOŻOWE. 


Lwów, 10 lutego. 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750-— 
750 gr. 46.00—-47,50, Pszenica kraj. zkio- 
rowa ex 1927 730—710 gr. 14.25—45.25, 
Żyto małonolskie ex 1427 690 xr. 34.75— 


1 
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„GAŻETA PORANNA” z dnia 12. lutego 1928. 


37.25, Jęczmień małopolski brawarnia- 
ny 670 gr. 39.00—40.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 33.25—34.25, Jęcz- 
mień  małop. pastewny 600—610 gr. 
31.00—32.00, Owies małcpolski ex 1927 
450 gr. 31.00-32.00, Kukurudza rumuń- 
ska 34.00—35.00, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50—6.00, Fasola biała 40.00—60.00, 
Fasola kolorowa 40.00-45.00, Fasola 
krasa 50.00—-55.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00—60.00, Groch polny 40.00-50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, Wyka 30.00-—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
5.50, Słoma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
czka 38.00-—39.00, Len 68.00—71.00, Łu- 
bin niehieski 21.75—22.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 66.00—71.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów 3100—82,00, Mąka 
pszenna 50 proc. brutto za netto łącz- 
nie z workami loco Łwów 74.0) -74.50, 
Maka żytnia 6» proc. brutto za netto łą- 
cznie z workami loco Lwów 53.60—529.60, 
Grysik kukuruuziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 3+60—35.00, Otręhy żyt: 
nie netto bez worka 24.75-25.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 25.25—--25.75, 
Kasza hreczana 50 proc. całówek 50 proc. 
połówek  71.00—73.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50— 
57.50, Pęcak 54.00-—55.00, Proso krajo 
we 42.00—411.00, Makuchy lniane 49.00-— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 
ralna  220.00—230.00, Mak niebieski 
100.00—:20.00, Mak siwy 85.00—100.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70—1.80, Gzęstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane Jobre, 
2a sztukę 1.50—1.60. 


j 


dolarów 


8 000 dolarów 


3.060 doła:ć : 
1.000 dolarów 


i inne premie móżua wygrać 
su ując colurówtę 


W AJENCJI 
Ziemskiego anku 


Hipotecznego 
Lwów, ui. Jaglallońska 8. 
ciągn enis już 1. marca 1928. 


Z.eceuia z prowincji zaiatwią 
się odwrotną poczłą. 


GIEŁDA WARS? 4 WSKA, 

Warszawa 10.'lutego. (Tel. G, P) Bank 
Dyskontowy 136, Bank Handlowy 123, 
Bank Polski 166, Bank Zw. Sp. Zar. 92.50, 
Dąhrowa 70, Siła światło 106, Warsz. cu- 
kier 75.00, Gródek 9.50, Wysoka 151.75, 
Węgiel 98.25, Lilpop Rau 40.50, Moedtze- 
jów 43.75, Norblin 208, Ostrowiec 83.25, 
ragi 11.75, Rudzki 50, Starachowice 
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Warszawa i0. lutego. (Tel, G. P) Bel- 
gja 123.84, Londyn 43.32, N. Jork 8.88, 
Paryż 34.95, Szwajcarja 171.02, Wiedeń 
125.22, Włochy 47.10 1/2, 5 proc. poży- 
czka konwers. 67, poż. kolej. konwers. 
61, pożyczka kolejowa 102.25, dolarówka 
66, 8 proc. listy zast. Bku Gosp. Kra 
93, 8 proc. listy zast. Bkn Rolnego 93. 
8 proc. oblig. komun. Bku Gosp. Kraj. 
93. 


GIELDA KRAKOWSKA. 


Kraków 10. luiego. (Tel. G. P.) Bank 
Przem. 105, Zieleniewski 162.40. Górka 
85, Siersza gór. 14, Siersza d. 53, Chodo- 
rów 153.50, Chybie 5.70. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Znryeh 10. lutego. (Tel. G. P.) Paryż 
20,43, Londyn 25.33 5/8, Nowy Jork 
5.19.92 1/2, Belgja 72.40, Włochy 27.52, 
Hiszpanja 88.55, Holandja 209.27 i;2, Ber 


lin 123.99 1/2, Wiedeń 73.20, Sztokholm 
139,50, Oslo 138.30, Kopenhaga 139.15, 
Sofja 3.74 1/4. Praga 15.41, Warszawa 


58.24, Budapeszt 9u.85, Białogród 9.13 1/2 
Ateny 6.90, Konstantynopol 2.63, Buka- 
reszt 3.20, Helsingfors 13.10, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń 10. lutego. (Tel. G. P.) Amster 
dam 285.42, Belgrad 12.44 3/4, Berlin 
169.08, Bruksela 98.69, Budapeszt 123.92, 
Bukareszt 4,33 1/2, Kopenhaga 189.70, 
Londyn 34.55 1/2, Madryt 120.65, Medjo- 
lan 37.53.5, N. Jork 708.85, Oslo 188.65, 
Paryż 27.85.5, Praga 21,00. Sofja 5.10.5, 
Sztokholm 190.25, Warszawa 79.76, Zu- 
rych 136.31, Amerykańskie 706.60, Nie- 
mieckie 168.90, Francuskie 28.06, Wło- 
skie 33.48, Jnugosłowiańskie 12.40, Wę- 
gierskie 123.87, Szwajcarskie 136, Renia 
majowa 0.471. Dunaj $. Adria 67.35, 
Bankverein 30, Bodenkredit 126.50, Kre- 
diłanstalt 64.05, Anglobank 29.90, Kom- 
pas 0.99, Lóanderbank 25.70, Merkury 
27.65, Kolej północna 1027, Austr. kolcje 
państw. 27.55; Kolej południowa 14.10, 
Gołeszów 129, Cement 65, Alpiny 42.20, 
Berg u. Hutten 736, Krupp 10.50, Rima 
136.70, Skoda 254,50, Siersza 11,00, Sile- 
sia 0.23, Zieleniewski 16.10, Apollo 191.50 
Fanto 6.70, Karpaty 29, Galicja 75.10, 
Nafta 36.75. 


GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż 10. lutego. (Tel. G. P.) Londyn 
124.02, N. Jork 25.45, Belgja 354.25, Hisz- 
panja 432.75, Włochy 134.75, Szwajcarja 
489.50, Danja 681.50, Norwegia €77.75, 
Szwecja 683, Praga 75.50, Rumunja 15.65, 
Niemcy 607, Wiedeń 359. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 10. lutego. (Tel. G. P.) Nowy 
Jork 487 11/82, Holadja 12.10 13/16, Fran 
cja 124.02, Włochy 92.05, Niemcy 
20.43 3/4, Szwajcarja 25.33 3/8, Hiszpanja 
28.64, Danja 18.20 7/8,  Norwegja 18.31, 
Wiedeń 34.62, Warszawa 43.42. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 10 lulcgo. 


Tendencja spokojna. Kursa nieco słab 
sze.” Obrót średni. 
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WALUTY: Dolary ameryk, 8.87.50— 


5.88.25, dołary kanad. 8.83.25—8.84.06, 
korony czeskie 0.26.25—0.26.33, szylingi 
austr. 1.25.00—1.26.00, leje  0.65.00— 


0.05.50, franki francuskie 0.34.50—0.35.50 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.72.00, fun- 
ty szterlingi 43.40.00—43.80.70, czerwicń- 
ce suowjeckie za jeden 32.50—233.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00—36.80.00, 
20 franków 34.30.00—34.60.00, 20 marek 
niem. 42.40,00—42.70.00, 10 rubli ros. 
46.80.00—-+7.20.00. 

SREBRO: Korona aust. 9.69.00—-0.70.00, 
5 kor. aust. 3.52.00—3.60.00, foren ausl. 
1.76.00—1.80.00, ruble rosyjskie 3.00 06— 
3.10.00, kopiejki za rubel 1.50.00-—1.55.00, 


OGLOSZENIA, 


MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. 


P a 


niezależnego Pana o pięk- 
nych walorach charakterm poznam dro- 
gą korespondencji. Cel matrymonialny. 
Do Adm. pod „Słoneczne południe”. 

1436 


MIESZKANIA, SLEP. 
10 groszy za Wyraz. 


STARSZEGO 


SZUKAM 3—4 pokojowego mieszkania 7 
całym komfortem. Zapłacę czynsz za 
2 lata z góry, ewentualnie wodie umo- 
wy. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Słoneczne“. 1440-83 


POSZUKUJĘ 2 nieumeblowanych pokoji 
z komfortem w pobliżu. centrum. 
Zgloszenia pod „Kawaler“ do Admini- 
stracji „Gazety Porannej“. 1404-3 


POKOJ duży, 


KURS wszelkich tańców dla młodszych i 
slarszych rozpoczynamy 15. lutego. 
Specjalne kursa dla dzieci. Wpisy od 5. 
Loeffler, Iriedrichów 5. 1460-2 


KOREPETYCJI za mieszkanie przy rodzi- 
mie poszukuje akademik. Łaskawe zgło- 
szenia do Administracji dla „D. CH.“ 


frontowy, z- elektryką w 


śródmieściu do wynajęcia dla pań ża- 
jętych za domem. Zgłoszenia: Staszica. 
1333-4 


iagi] p., drzwiam. 2 


NAUKA I WYCHOWANIE 
10 proszy za wyraz. 


14839-2 
WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


ZDOLNI agenci w lepszych kołach wpro- 
wadzeni poszukiwani do sprzedaży biw- 
lizny damskiej i męskiei na spłaty. O 
ferty do Admimistracj pod „F.“ 1410-4 


SPAWACZ autogenem natychmiast zosta- 
nie przyjety, Spawalnia Lwów, ul. Ry- 
cerska 11. 4366-3 


EEJLETON RAZKTY PON © 


EDGARD WALLACE. 
MŚCICIEL 


Kto to do licha może być „jego 
dziewczynka” — myślał Jack, nie- 
świadom dwóch niemiłych zajść, które 
skromna  slalysika doświadczyła w 
tym domu. Ta,emnica szybko się jed- 
nak wyjaśniła, gdyż baron zwolna 
podszedl do miejsca, gdzie Adel? La- 
mington udawała, że studjuje swą role. 

~- Dzień dobry, panienko — rzek, 
wznosząc czapkę na centimetr od 
głowy. ` 

— Dzień dobry, Sir Gregory — oð- 
parla zimno. 

— Nie dotrzymała pani obietnicy. 
O kobiety! kobiety! — kiwał głową 
figlarnie. 

— Nie przypominam sobie żadnej 
obietnicy — rzekła cicho dziewczyna, 
— Zaprosił mnie pan na ohiad, a ja 
powiedziałam, że absolutnie mre 
przyjde. 


— Przyrzekłem posłać samochód pó 


12 


| 


u [| panią, proszę więc nie mówić, że w 


zą daleko, ale dajmy temu spokój. 


I ku wściekłości Michała  ścisnął 
ramię Adeli w sposób, który miał 


być ojcawski, lecz napełnił dziewczy- 
nę nienawistnem oburzeniem. Wyr- 
wała: mu się gwałtownie i prawie 
pobiugła do Jacka Kmebworth z pyta- 
niem o jakieś słowo scenariuszu, któ- 
re zresztą rozumiała doskonale. Stary 
Jack był sprytny. Wszystko zaobser- 
wował z pod olka i doszedł do stanow- 
czej konkluzji. 

— Ostatni raz robię zdjęcie w Gritf 
Towers — Tzekł sam do siebie. 

Jak Knebworth bowiem ogromnie u- 
wążał na zachowanie, a jego pojęcia 
o kobietach były wręcz przeciwne 
tym, które wyznawał Sir Gregory 
Penne. 


ROZDZIAŁ VII 


Mala grupka oddalita sie, zostawia- 
iąc Michała sam na sam z baranetem. 
Przez chwilę Gregory Penne błyszczą- 
cemi oczyma patrzył za dziewczyną. 
wreszcie spostrzegł obeeność chłopaka 
i zwrócił na niego zimny, wwzywaja- 
cy warok. 


| 
| 
| 
| 
| 
l 
i 
| 
l 


-— Kto pan jesteś? — spytał, oglą- 
dając detektywa z góry na doł. 

-— Jestem statystą — rzekł Mike. 

— Słatysta? rodzaj chórzysty, co? 
Smaruje się pan szminką, pudrem itd. 
Co za życie dla mężczyzny! 

-— Bywają gorsze — odpar! Brixan, 
hamniąc gniew. 

—— Gzy pan zna tę małą, jak oma 
się tam nazywa? — spytał nagle 

— Znam ją nawet bardzo dobrze — 
skłamał Michał 

»— QGzyż to możliwe? — rzekł pan 
na Griff Towers, z nagłą  uprzejmo- 
ścią, Bardzo milutka, znacznie 
wyższa łasa niż zwykłe statystki. 
Może kiedyś wieazorem przywiezie ją 
pam na obiąd, Z panem pojedzie, co? 

Skrzywienie obrzmiałej powieki 
miało oznaczać mrugnięcie. Coś w tej 
wstrętnej postaci podnieciło zmysł 
badacza w Brixanie. Bylo to żywioło- 
we zwierzę obdarzone mózgiem, a 
może czamś więcej. 

— Czy pan gra? jeśli nie, to proszę 
przyjść oglądnąć moje szable — rzekł 
grubas znienacka. 

Michał domyślił się, 


że z powodu 


domniemanej przyjaźni z Adelą, ten 
człowiek chciał go bliżej poznać. 

*— Nie, teraz nie gram — odpowie- 
dział. 

Zaproszenie wypadlo mu ogromnie 
na nękę. Czyż mógł właściciel przy- 
puszczać, że Mike Brixan postanowił 
sobie nie opuścić Griff Towers przed 
dokładnem wglądnięciem tej (dziwnej 
kolekcji? Gdy ruszyli ku domow, 
Penne zaraz powrócił do rozmowy © 
Adeli Leamingtom. 

— Tak, tak, bardzo ładna dziewczy- 
na, znacznie wyższa klasa niż chó- 
rzystki, młoda, naiwna — dziewicza. 
Nie znoszę rozwydnzonych  pantarek. 
Oburzają mnie. Dzjewezżyna powinna 
być jak wiosenny kwiat. Dajcie mi 
fiolki lub pierwiosnki... 

Michała ogawniały nudności, a mi- 
mo to słuchał z zajęciem tego ględze- 
nia. Baronet mówił rzeczy okropne, 
potworne. Chwilami chłopak musiał 
użyć całej siły, by mie rzucić się na tę 
wwstrętną zepsutą do szpiku kości po- 
krakę, idącą obok niego. Starał się 
patrzyć nań, jak przyrodnik na zlośk- 
wego iadowiicgo węża. 

(CG. d. a 


POSADY POSZUKIWANE 

3 grosza za wyraz. 
TECHNIK NAFTOWY z praktyką w zużów 
Fowaniu gazów ziemnych w wieriniet- 
wie, w warsztatach naftowych, poszu- 
kuje posady TECHNIKA. OPAŁOWEGO. 


Łask. zgłoszenia do Admin. „Gazety Po- 
rannej pod „Palnik 3". 1409-4 
RETUSZER fotograficzny, obeznany też 


że wszystkiemi w:nemi czynnościami fo- 


tograficznemi szuka posady. Zgłoszenia 
łaskawe skierować: Raber, Klonowi- 
cza 8. 1406-2 


RUPNO 1 5PRZEDAŹ. 
12 groszy za wyraz. 


chodzącs w zi ros Rałder I pościeli 
ślubie wyprawy, W ogromnym 


WYBORZE, 
3 zakunić codzień, z wyjątkiem niodzieli. 
a U Skihińskiego, każdy człowiek może. 


fi. BKIDIŃJMI maprzeciw Soer 


naprzeciw Szko*rona. 


Go- 


FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. 
tówka. Nowacki. Piłsudskiego 17, 
1465-3 
COD 
Humor. 


POTRÓJNA KSIĄŻKOWOŚĆ. 

Czy pan zna podwójną księgowość? 
Podwójną? Nawet potrójną! 

Cóż to takiego ? 

Na jednej z moich poprzednich po- 


sad robiłem zgodny z prawdą bilans dla 
mego szefa, na drugiej nie wolno mi hyło 
wykazać dochodu wspólnika szefa, na trze- 
ciej nauczyłem się wykazać straty — do 
użytku władz nodałkowwch. 


P a try.otaży i wyro- p acy 2 
Sprzedaż posezonowa =: M0 eż; 
u z opust m ) u firmy Hy 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mim.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
slem 12 gr, za wiersz 1 szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3b gr., 
za wiersz 1-szpalt. 1nilimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono 


nerwobóle, ischias, gościec, ból głowy i tym po- 
dobne doleg iwości usuwa szybko i pewnie od 
25 lat znane nacieranie pod nazwą 


IURTIOMENTOL 


liczne codziennie wpływające uznania i podzię- 


ICHT:OMENTOL Wszędz'e do nabycia. 
Skład wysyłkowy: Laboratorjum chemiczne apteki 
Mra. Ł ŻARE Edelmana w Samborze. 


„GAZETA PORANNA" 


Kowania. 


KAMIERIUA czynszowa i willa z ogrodem 


ul. Grochowska do 
"Terenowe, biuro pl. 


sprzedania. Tow. 
Marjacki 10, I p. 
1163-2 


PARCELE na dogodne sp na dogodne spłaty, okolica ul. 
29. Listopada sprzedaje Tow. Terenowe, 
biuro pl. Marjacki 10, I p. GBE 


RCZNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


KAPELUSZE i woale żalobne poleca To- 
poni Doir 1., Pasaż Mikola- 


seba T. 13e 


SNIEGOWCE 
trwale A sposobem AA 
cznej wulkanizacji tylko we firmie S$. 
Krzyszkowski, płac Marjecki 6—7. 
1452-3 


$ 


kajosze luożesz naprawi: 


TORKBRI dsumskw, skórzone, jedwabne, 
portfele, teczki wykonuje-naprawia spe- 
cjalista Barasch, pl. Bernardyński 2. 

1454-3 


UNIEWAŻNIA książeczkę wojskowi 
wydaną na. nazwisko Wojciech Wojak, 
rocznika 1900 z Alfredówki przez P. 
KU. Złaczów. 1307-3 


POKAZ nowego Forda w Slanisławowie 
odbędzie się w dniach 12—15. lutego 
b. r. w Przedstawicielstwie Ford Motor 


Company, ul. Sapieżyńska 114. Bezinie- 
resowne informacje. „Motor“, skład 
samochodów, sp. z ogr. odp. 1826-3 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 
terminowe spłaty firma Jakób Czysz. 
Lwów, Rulowskiego 7 (naprzeciw Ka- 
dry. Rok załnżenia 139%. 1168- ° 


POGNON znakomite świece motorowe o 3 
elektrodach a 5 zl. poleca: WITOLD 


TRANDA, Lwów, Podlewskiego 2. 


Magistrat Król. wołn, miasta sk ogła- 
' sza przeta g na budowę wiaty łargowej w a- 
worow e. Termin składania ofert upływa dnia 
24. lutego 1928 godz. 12 ta. Szczesółowe informacje 
udziela w godz. urzędowych biuro techniczne Ma i- 
stratu g zie też wyłożono do przegl:du plany bu- 
dowy ogólne i szczegółowe. Tam też nożna nabyć 


ślepy kosztorys za op'atą 2 zł. 


wraz z dowodem złożenia w djum w wy okości 
5% od sumy kosztorysowej składać należy w biu- 
Magistrat za trzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferty bez podania 


rze prezydjalnem Magistratu. 


powodu. 


Burmistrz 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz I szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 ram.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpałt. milimetrowy 
(szer. .60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gt., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GKODKI I SPOŁKĄ, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie 


z dnia 12. lutego 1928. 


CHORZY NA GUKRZYGĘ! 
Żądajcie bezpiatny cennik na nowo- 
czesne Środki odżywiające, oraz 65 cen- 
nych reep. — Dr. Malowan i Ska. 
Gdańsk, Oddz. 18. 945 


S. moehody PEL" 


Gener. reprezent. (| 
Łwów, Watowa 11a 99 yywe 
Tanim kosztem załatwiamy w Warsza- 


Pua E 1.6 
wie wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
państwowych, komunalnych, instytucjach 
finansowych etc. Informacje, wskazówki 
we wszelkich sprawach. Biuro „Pomoc Pra- 
wno - Handlowa“ Warszawa, Nowy — 
Świat 28—16. 1362-8 


GŁOSY ZNAKOMITYCH MĘŻÓW STANU 
I LITERATURY NA PŁYTAGH GRAMO- 
FONOWYCH. 
Przemówienie Marszałka Pilsudskiego. 

Gen. broni Józef Haller. 
Gen. dywizji Kazimierz Sosnkowski o 
rozbrojeniu i bezpieczeństwie. 
Stefan Żeromski — „Męyśli”. 
Do nabycia tylko u znanej firmy: 
„ECHO”, LWÓW, SYKSTUSKĄ 24, 
tel. 27-81. 1470 


| POMOGNIK 
HANDLOWY 


z branży tekstylnej, zdoliy, ruty- 
nowany z kikuetnią praktyką 
poszukiwany przez 


Powszechny Zakład 
Odzieży 


Lwów, pasaż M'ko!ascha. 
= a_n. a 
Zawiallamiam 
że Zwyczajne Walne Zgromadze- 
nie Stowarzyszen a Drogomistrzów 
i nadzorców rzek odbędzie się dnia 
19. lutego 1925 o godz. 9. rano 


w sali kursu drogomistrzów Gmach 
Województwa Il. piętro tramwaj 


z Dworca kolej. „1%. „6*. 
Jutjan Zioło Józef Czubiński 
sekń pre”es 


Nr. 841) 


Aparaty jedno i wielo ampkowe 

oraz ws ystsie części składowe 

najtanie; i na d gounych warun- 
kach poleca: 


Lwów, Januleka 37, 
TELEFON 30—33. 
Wszelkie naprawy, strojenia, budowy 
anten, ładowar e akum latorów sku- 
teczn a -ię szybk , sol dne : anio. 


Wyłączne prz ds zwilelstwo 


na cał: Polskę moich pie wszo zęd- 
nych muchołzpek (m`rka swiatowa) 


pragnę Qdwtąpić | 
silnej | 

firmie | 
$ 

| 


finansowo sS 
Uslosunrowanym w sferach olho 


ców reflektantom daje się możn si 
| wiel ch za obków. sda pod: 


bre w.rowadzozy P, 0. ki (i tu. 
. klam; Mieszytaredowoj, | i r. Rudo 
Mias e, Warszaw’, Marszaik wska 124. | 
w pas cp S FEFE 
WIELKI WYBOR PŁYT UNAMUE Oitu- 
WYCH. 


„RIS MASTERS VOICE". 
Caruso, Flet, Challjapin, Ruffo, Battı- 
slin, Paderewski, Jeritza, Gall Gurci, Mis- 
col Jeurnet, Beniamin Gigli, Armand Gra- 
be, Marja Galvany, Huberman, Vasa Pri- 
hoda, Rene Chemet, Rosenblat, Kwartin, 
Ilerszman, Berele Chagy w 
Najnowsze szlagiery w wielkim wybo- 
ize poleca znana firma 


„EGRJ” LWÓW, CYKZUSKA 28 


Tal. 27-81. 
Dziś Koncert przez .,Echofon* o godz. 


7.30, „Czruso”, „Flet”, „Challjapin i inni. 
s <qkiu 


OLEA" 
jedyna istnieją 
tantedoścignia- 
na marka świs- 
trwa, udowcd- 
niona zupełna 
gwarancia Za 
każdą Sztukę, 
Ceny sprzedaży 
detajli: nej zą 
tuz n ok 1203 - 


WOJL WODA LUBELSnI 


Oferty pisemne 


L-chowicz. 


posady 3 gr„ cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (l-sza) 570 zł Ugłosze- 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące I hez numeru doli 
cząmy 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk nie przyjmujemy Porta 


L. 17:1/Pr. 


Lublin, dnia 1 lut go 1928 r. 


KONKURS 


na posady inżynieró *-architektów. 


| Lube'ski Urząd Wojewódzki rozpisuje konkurs 
na trzy posady Inżyniarów-architektów a imianowi- 
cie jedną posadę w VI. st. sł. o Okręgowej Dyrekcji 
Ro*ót Publicznyc”, 
| powiatowych w VIII, wzg. VII st. sł. 
Poda ia o nadanie wspomnianych posad zawie 
raiące własnoręcznie nap'sany ŻY” orys, 
wody ukończenia wyższych stud, ów techniczn ch 
ji odbytei kilkuletni į praktyki należy p zedłożyć 
Urzędowi Wojewódz iemu w Lublinie w te: minie 
do dnia 10. marca 192: r. 
Kandydaci pozostający w służbie państwowej 
w nni wnieść podanie w przepisanej drodze 8.użbowej. 


zaś dwie posady architektów 


oraz do- 


Wojewoda Lub Iski 
(—) A. REMISZEWSKI. 


„ą, W 


77 (wow, KUNA 33. 


obok Narod. Torhowli 


przekazów nie bonifikujemy. —- Uwaga: 
Kolumny ogłoszęsiowe są podzielone na 
8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miestęczne: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


gyłką pocztową » « e : "L 589 
Beg dosiswy . „ » 4.8 4 » È 489 
Za granicą 7 G zł 7” ng 


udp. red. STEFAN KKŁYZANUWDKŁ 


